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KOŚCIÓŁ NA WYCHODZTWIE MIĘDZYNARODOWY ZJAZD STUDENTÓW
Komu trudno zetknąć się bezpośrednio 

z wychodztwem naszcm za oceanem, czy 
chocby na kontynencie europejskim, 
niech nie zapomni zwiedzić Pawilonu 
Polonji Zagranicą na P. W. K. w Pozna­
niu, gdzie w najdokładniejszej statystyce
życia wychodźczego, w jego przejawach 
organizacyjnych, na fotograijach i plasty­
cznych okazach przekona się o jednej 
niezwykle ważnej rzeczy, że gdyby nie 
było kościoła, szkoły parafjalnej, księdza 
czy zakonnicy polskiej zanikłaby pol­
skość, a wraz z nią patrjotyzm dla ojczy­
zny, dla kraju rodzinnego.

Dotyczy to szczególniej wychodztwa 
naszego w Stanach Zjednoczonych, Ka­
nadzie i Ameryce Południowej. To samo 
należy powiedzieć w pewnej mierze o 
Francji, Niemczech, Belgji, Runumji, a 
nawet tak odległej Syberji i Turcji.

Nie rozumie tego Polskie Towarzystwo 
Emigracyjne, niestety nie wziął tego pod 
uwa^ę i odbyty niedawno Zjazd Polakow 
z Zagranicy, gdzie we wstępnej przemo­
wie p. marsz. Senatu Szymańskiego ze­
stawiono przywiązanie wychodztwa na­
szego do kościoła i jego samoobronę 
przed radykalizmem i masonerją z bolsze- 
wizmem oraz nie dopuszczono do Rady 
Zjazdów Pohków  z zagranicy przedsta­
wiciela Kościoła

W  przewidywaniu takiego wyniku 
obrad zjazdu nie wzięły udziału wszyst­
kie katolickie i naprawdę patrjotyczne or­
ganizacje i grupy wychodztwa w Stanach 
Z jedn oczon ych , które jednocześnie zne- 
giiżowano póżnem zawiadomieniem i za­
proszeniem na tę bądźcobądź ważną im­
prezę w życiu całej emigracji i je j stosun­
ku do kraju ojczystego.

Sprawa ta jest nader poważną i nie 
wolno nam przechodzić około niej obo­
jętnie. Wychodztwo nasze przechodzi 
dziś ferment wprowadzony niestety z kra­
ju. Dobierają się doń radykali na dobre. 
Masoneria podała rękę niezależnictwu r e -1 
ligijnemu z pod znaku najrozmaitszych 
wywłoków z księżej sutanny, wyrzuco­
nych poza nawias Kościoła i hierarchji 
za niekarność, rozpustę i pijaństwo. Za­
glądają też do środowisk wychodźczych 
rozmaite sekty protestanckie, jak  bapty­
ści i „badacze“ Pisma św., nie mówiąc 
już i o innych objawach demoralizują­
cych nasz lud na obczyźnie.

Nie znajdując uwzględnienia opieki i 
pomoc}' religijnej ze strony organizacyj, 
zaiteresowanych ex professo sprawami 
emigracyjnemi, musimy się obejrzeć za 
własną katolicką organizacją. Istnieje ta­
ka już pod nazwą Towarzystwa Opieki 
własną katolicką organizacją. Istnieje ta- 
już wiele, ale to jeszcze za mało, należa­
łoby poszerzyć zasiąg je j działalności nie­
tylko na kraje europejskie, ale i amery­
kańskie. Źle, że ta organizacja nie weszła 
do składu Rady Zjazdów, a stało się to 
podobno na skutek działania tych samych 
Czynników, które uniemożliwiły wejście 
do niej przedstawiciela Kościoła.

O taką organizację silną, stanowczą, 
Wpływową i miarodajną zarówno u władz 
naszych kościelnych, jak  i państwowych, 
błagają nasi bracia i siostry w Stanach 
Zjednoczonych, Kanadzie i Ameryce Po­
łudniowej, zastrzegając się przed przysy­
łaniem rozmaitych jednostek rzekomo dla 
9 rganizowania oświaty, a w rzeczywisto­
ści macherów partyjnych i szantażystów.

BUDAPESZT. (P A T ). —  W  gmachu 
uniwersytetu otwarty został kongres Mię 
dzynarodowej Konferencji Studentów.

W  otwarciu wzięło udział 400 przed­
stawicieli oficjalnych, 38 narodów oraz 
około 1600 gości zagranicznych. Bardzo 
liczny jest udział amerykanów, następnie 
anglików, których przybyło około 100, o- 
raz włochów, którzy stawili się w unifor­
mach faszystowskich.

Obradom przewodnezy Anglik Gordon 
Bagnall. W imieniu grupy węgierskiej po­
witał kongres profesor uniwersytetu bu­
dapeszteńskiego Yolland, poczem wygło gresowi życzenia owocnych prac. Następ

równanie uciążliwszą, niż pokolenie przed 
wojenne.

Organizowanie się —  mówił Mni- 
ster —  znajduje uzasadnienie nietylko w 
dążeniu do polepszenia bytu, lecz, jako 
nowa idea światowa, znajdująca najsil­
niejszy oddźwięk w młodzieży, w dąże­
niu do zapewnienia najskuteczniejszego 
środka, lepszego zrozumienia się wzajem­
nego przynajmniej pomiędzy przyszłemi 
pokoleniami narodów, co, niestety, nie by 
lo udziałem ojców naszych.

W  zakończeniu Minister złożył kon-

sił przemówienie Atinister Oświaty Kle- 
bejsberg, podkreślając konieczność orga­
nizacji studentów, ponieważ młodzież po­
wojenna musi prowadzić walkę mepo-

nie w imieniu stolicy powitał kongres wi 
ccburmistrz Berczell. Po szeregu przemó­
wień, przyczem w imieniu delegacji pol­
skiej przemawiał p. Pożaryski, posiedze­

nie zamknięto.

MITTELEUROPA...
Kanclerz Ausłrji o Anschlussie

WIED'EN, (PAT). — Dzienniki dano- żeli przemysł europejski ma skutecznie 
szą w Norymberg): Bawiący tam kanclerz konkurować z Ameryką, to należy stwo- 
Austrji Streeruwitz na zapytanie co do rzyć, zdaniem kanclerza, większy obszar 
skutków rozbicia jednolitego obszaru gos- gospodarczy, w którego obrębie możnaby 
podarczego dawnej Austrji oświadczył, bez przeszkód prowadzić handel. Dla 
że pytanie to porusza pośrednio kwestię kanclerza jest rzeczą pewną, że w przy- 
Anschlussu. Austria stoi, na słanowisku, że szłości będzie musiał powstać środkowo- 
nie jest to zagadnienie tylko austriackie, europejski błplk państw, przyczem jest obo 
lec? śroćikowo-europejskie, obchodzące iętne, czy nastąpi to w drodze unji celnej, 
państwa, powstałe w wyniku wojny. Je- czy też w drodze ceł preferencyjnych.

EWAKUACJA NADRENJI PRZESĄDZONA
LONDYN, (AW). — „Daily Tele- „Sfowodnia“ donosi, że w tutejszych ko- 

graph“ podaje iż —  zdaniem dziennika — łach zbliżonych do delegacji angielskiej 
Niemcy nie spodziewały się i me mogły lansowana jest wiadomość jakoby rząd 
się spodziewać, że ewakuacja Nadrenji na angielski miał zamiar wycofać wojska 
stąpi przed 10 stycznia 1930 roku. Dzień- okupacyjne między 15-tym a 1-ym paździer 
mik stwierdza kategorycznie, iż angielska nika niezależnie od wyników konferencji 
załoga w Nadrenji zostanie do tego czasu haskiej i bez względu na stanowisko jakie 
wycofana. Autorowi artykułu wydaje się zajęłaby Francja i Belgja. 
wysoce nieprawdopodobne, aby po wyco- j BERLIN, (PA T). —  „Yorw aerts“ do- 
faniu wojsk angielskich, załogi innych nosi z Hagi, że Henderson zakomuniko- 
państw sprzymierzonych w dalszym cią- wał delegacji niemieckiej, iż rząd angilel- 
gu okupowały Nadrenje. Załoga angiels- siki powziął już zarządzenia, zmierzające 
ka opuścić ma Nadrenje bez względu na do rozpoczęcia ewakuacji Nadrenji przez 
wynik konferencji haskiej. wojska angielskie przed początkiem obrad

HAGA, (AW). — Haski korespondent, wrześniowych Ligi, niezależnie od wyni­
ków obrad konferencji haskiej.

Zgroza przejmuje czytając referat na 
zjazd Polaków z zagranicy, napisany 
przez odpowiedzialnego za swe wywody 
ks. Józefa Solskiego z Winnipegu w Ka­
nadzie. Ks. Solski twierdzi, że Polacy w 
Kanadzie są pod wrażeniem, że Polska 
chce ich odkatoliczyć. Podobno posłano 
im dwu delegatów szkolnych. Pierwszy 
z urzędowemi rekomendacjami miast 
spraw szkolnych uprawiał szantaże i zło­
dziejstwo. Przed rokiem po odsiedzeniu 
dwuletniego więzienia jako kryminalistę 
rząd kanadyjski go deportował. Drugi 
znów z urzędowemi poleceniami raz jako 
docent poznańskiego Uniwersytetu, drugi 
raz jako jeneralny inspektor do spraw 
szkolnych za 250 doi. miesięcznej pensji 
nietylko, że prócz publicznej pijatyki nic 
dobrego nie zrobił, lecz rozbijał organi­
zacje i zagrodził drogę na przyszłość. __
Ten sam w ysłannik zebrał pewne kw oty 
pieniężne na zakupy w Polsce. Rok minął 
a w K anadzie  nie ma słuchu ani o pie­
niądzach, ani o zakupach... W Brazylji 
podobnego szkolnego delegata odesłano

do kraju natychmiast za głośne hulanki 
nocne. Nie wysłano zaproszeń na Zjazd 
Polaków z zagranicy do organizacyj ka­
tolickich i parafij polskich w Kanadzie. 
Paraliżowano pracę Komitetu Katolickie­
go na P. W . K. w Poznaniu. Oto wywo­
dy ks. Solskiego z Kanady.

W obec takich wybryków jednostek nie 
możemy stać obojętnie. Wierzymy, że w 
sprawy te wniknie Urząd Emigracyjny, i 1 
odpowiednio je  zareferuje Ministerstwu 
Spraw Zagranicznych, zawsze dbałemu o 
to, by się nikomu nie działa krzywda ze 
strony placówek konsularnych, a szcze­
gólniej tej, na którą tak się skarży Kana­
da przez usta swego delegata.

Ratujmy, póki czas, emigrację naszą od 
niepowołanej opieki masooerji i zakusów 
rozmaitych jednostek, mających jeno cełe 
osobiste na względzie. Dajmy im do zro­
zumienia, że teren naszego wychodztwa 
to teren katolickiej akcji, która jedynie 
jest zdolna podtrzymać miłość dła języka, 
tradycji i zwyczajów narodowych.

Ks. W . KaeWeweki.

DZIEŃ POLITYCZNY
TRYBUNAŁ STANU

Kancelarja Trybunału Stanu przesłała 
p. Marszałkowi Sejmu odpis wyroku w 
sprawie b. Min. p. Czechowicza. Akta 
sprawy przesłane zostaną kancelarji se j­
mowej po powroce z urlopu prezesa Try­
bunału Stanu p. Supińskiego w pierwszych 
dniach m. września.

. ZMIANY W  MINISTERSTWACH
Naczelnikiem wydziału organizacyjne­

go w Ministerstwie Poczt i Telegrafów 
mianowany został p. Pajor. Sekretarzem 
nowoutworzonej komisji kondyfikacyjnej 
M. P. i T. mianowano p. Czajkowskiego, 
dotychczasowego naczelnika wydziału or­
ganizacji Ministerstwa Poczty.

NOWY REGULAMIN SĄDU NAJWYŻ.
Weszły w życie z dniem 23-im lipca 

nowy regulamin Sądu Najwyższego nie 
został zrealizowany we wszystkich para­
grafach ze względu na okres urlopowy. 
W Sądzie Najwyższym utworzone zosta­
ło prowizoryczne biuro orzecznictwa jed­
nolite dla całego państwa dla izb cywil­
nych i karnych. Wykonanie wszystkich 
postanowień regulaminu nastąpi w m. 
wrześniu, po powrocie z urlopu I-go pre­
zesa Sądu Najwyższego p. Supińskiego.

PROJEKT USTAWY O POCZCIE
Ministerstwo Poczty projektuje zmia­

nę ustawy z roku 1924 o poczcie, telegra­
fie i telefonie. Nowelizacji ma ulec art. 23 
ustawy o zwolnieniu od opłat pocztowych 
urzędów państwowych. Prócz urzędów 
pocztowych, wszystkie urzędy uiszczać 
mają opłaty ryczałtowe. W wypadku woj­
ny i mobilizacji przepis ten nie dotyczył­
by Ministerstwa Spraw Wojskowych. 
Specjalne przepisy przewidzieć mają 
egzekwowanie przez władze administra­
cyjne zaległych należytości radjowych.

KONIEC FER YJ W SĄDOWNICTWIE.
Ferje w sądownictwie kończą się 

z dniem 31-vm b. m. Najwyższy Trybunał 
Ad min. rozpoczyna sesje z dniem 1-ym 
września. W Sądach Okręgowych i Apela­
cyjnym wyznaczono już na wrzesień ter­
miny ważniejszych rozpraw.

MAŁŻEŃSTWA POBOROWYCH.
W związku z licznemu zapytaniami, 

władze wojskowe wyjaśniaja, że na za­
warcie małżeństw poborowych nie należą 
mieć żadnych zezwoleń władz: Poborowy 
przy odbywaniu służby nie korzysta jed­
nak z tego tytułu z żadnych ulg ; skróco­
nej służby, rodzina zaś nie otrzymuje żad­
nych świadczeń. Szeregowi pełniący służ­
bę, chcący zawrzeć związek małżeński 
muszą otrzymać specjalne zezwolenie do­
wódcy.

ZAPISY DO SZKÓŁ WYŻSZYCH.
-Politechnika Warszawska przyjmować 

będzie zapisy na nowy nok akademicki 
1020/30 od 21-go b. m. do 30-go b. m. 
Egzaminy konkursowe na Politechnice od 
będą się w pierwszych dtniach września.

WIZYTA DZIENNIKARZY.
Dnia 12 b. m. przykrywa do W arszaw  

wycieczka dzsennikatrzy estońskich.
Wycieczka ta ma na celu zapoznanie 

się z życiem gospodarczem i knłturaAnem 
Polski, przez z zwiedzenie fP.kw. K. Gdy­
ni, Katowic, Krakowa, Zakopanego i Wil­
na. Dziennikarze estońscy p&aoetaną w 

Poteee przez przeciąg 10 dni i będą na­
szymi imic w*dztan$o& gjpśćmi
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NOWE ZMIANY W  WOJSKU
Nr. 13 „Dziennika Personalnego" M. S. 

W ojsk., który ukazał się dnia 9-go b. m. 
zawiera 627 nazwisk oficerów oddanych 
do dyspozycji z pozbawieniem przydziału.

Na ilość tę składają się oficerowie bro­
ni (4 3 1 ) , służb (3 8 ) i administracji (1 5 8 ). 
Co do oficerów różnych broni, to dzielą 
się oni, jak następuje: piechota —  222, 
kawalerja —  38, artylerja —  74, lotnic­
two —- 22, inżynierja i saperzy —  40, 
wojska łączności —  15, wojska samocho­
dowe —  17, marynarka wojenna —  3. W 
służbach przeważają nazwiska oficerów

KONFERENCJA W  HADZE
OBRADY PONIEDZIAŁKOWE.

HAGA. —  (P A T .). Na poniedział-
na to, że import węgla do Wioch w stosun­
ku do stanu przedwojennego powiększył 

kowem posiedzeniu konferencji finansowej się o jedną trzecia i wzrasta w dalszym 
pierwszy zabrał głos minister niemiecki ciągu. Znamiennem jest, że węgiel repa- 
Curtius, który podkreślił, że interesy nie- racyjny, importowany do Włoch, nie wpły- 
mieckie wymagają utrzymania postano- wa na import węgla angielskiego, lecz 
wień, dotyczących świadczeń w naturze,1 zmniejsza import węgla innych krajów.
przewidzianych w planie Younga. jak np. Polski. Możność zapłaty części

Położenie Niemiec przedstawia się je- reparacji zapomocą węgla w znakomity 
szcze gorzej, aniżeli położenie handiu. sposób ułatwia Niemcom wypełnienie
Udział Niemiec w handlu światowym 
spadł z 12,7 proc. w r. 1913 na 8,7 proc.

btendentury i uzbrojenia, w  admimłstra- w . r . 1928. Hande! wywozowy Rzeszy Nie
cji -—  oficerów 
kancelaryjnego.

działu gospodarczego i mieckiej zmniejszył się w stosunku do cza' 
sów przedwojennych o 20 proc. Spad!

swoich obowiązków. Właśnie ułatwienie 
Niemcom wykonania zobowiązań było po­
wodem, dlaczego eksperci włoscy przychy­
lili się do części planu Younga, dotyczą-

Rocznica konstytucji w Berlinie
BERLIN, (PA T) — W niedzielę odby­

wały się w Berlinie wibłkie uroczystości 
z okazji 10-tecia konstytucji weimarskiej. 
Rano w (kościele św. Trójcy odprawione 
zostało nabożeństwo, na którem byt pre­
zydent Rzesizy. Następnie o godz. 12-ej 
odbyła się w Reichstagu wielka akademja 
zorganizowana przez Rząd Rzeszy, w któ 
rej wzięli udział Prezydent Hin-denburg, 
rząd Rzeszy, rząd pruski, posłowie do 
Reichstagu i sejmu pruskiego oraz korpus 
dyplomatyczny.

Wielką mowę okolicznościową wygłosił 
minister Spraw Wewnętrznych Severing, 
poezem w imieniu chorego kanclerza Miii

Naogół wśród oddanych do dyspozycji również eksport węgla, który pozostaje 
przeważają oficerowie niższych stopni | znacznie w tyle za eksportem przedwojen- 
(kapitanowie i porucznicy); ze starszych nym. Przemyśl niemiecki przechodzi rów- tów angielskich 
notujemy płk. Jana Górskiego, komendan-j nież przesilenie do tego dochodzi jeszcze

cego świadczeń w naturze. Że w planie (era wzniósł okrzyk na cześć narodu nie- 
tym świadczenia te znacznie zostały zre- mieclkiego i zjednoczonej republiki, mini- 
dukowane, jest właśnie sukcesem eksper- ster Rełchswiehry Groener, który w swem

ta obozu ćwiczebnego w Rembertowie.
Tenże „Dziennik Personalny" przynosi 

jednoczenie 218 zwolnień w stan spoczyn­
ku, również przeważnie majorów, kapita­
nów (rotmistrzów) i poruczników. Liczba 
zwolnień w piechocie wynosi 37, w ka- 
walerji —  32, w artylerji —  28, w lot­
nictwie —  10, w inżynierji i saperach —  
20, w wojskach łączności —  5, w w oj-

ostry kryzys rolniczy. Trzy miesiące temu 
ilość bezrobotnych w Niemczech wynosiła

skach samochodowych —  6 i w marynar-- państw wierzvcielskich. Plan Deutscha 
ce wojennej —  2, ogółem 140 oficerów z r. 1924 także do pewnego stopnia sta- 
różnych broni. W  służbach zwolniono 31, wał w interesie dłużnika. Plan Younga 
w administracji —  47 oficerów. Między wychodzi z założenia, że świadczenia w
innymi zwolnieni zostali: kdr. por. K o n - '" " *  ' ...............
stanty Jacynicz, senjor wyzn. ewang.- 
augsb. ks. Ryszard Paszko i mjr. lek. dr.
Żmigrodzki. W liczbie oddanych do dy­
spozycji lub zwolnionych 3 oficerów dy­
plomowanych czytamy nazwisko poety 
mjr. Antoniego Bogusławskiego.

przemówieniu zlożyl pozafem hołd pamię- 
W końcu Pirelli jezcze raz zaznacza, ci 'pierwszego prezydenta Rzeszy Ebta i 

że plan Younga z pewnością nie jest do- 'obecnemu prezydentowi,
skonały i zawiera dla każdego państwa tek Po akademji prezydent Hiradenburg do

prawie 3 mil. osób. Zagadnienia repara- i postanowienia korzystne, tak i ujemne. W kanał na placu republikańskim' przeglądu
cyjne, jako takie, należy uznać za wlaści- każdym razie trudno byłoby zastąpić go kompanii honorowej. Nad placem krąży-
we źródło zamieszania w stosunkach go- czemś lepszem. 
spodarczych.

Co się tyczy kwestii świadczeń w natu­
rze, to stwierdzić należy, iż traktat wersal­
ski przewidział te świadczenia w interesie

MŁODZI EMERYCI.
Gazeta Warszawska wobec nowego

naturze konieczne są w interesie dłużnika, 
nie wierzycieli, tak, że tego rodzaju świad­
czenia wzmacniają silę gospodarczą Nie­
miec. Curtius podkreślił, że świadczenia 
w naturze w r. 1920 będą wynosiły koto 
1.150.000.000 marek ni.em. Wobec tego, 
że plan Younga przewiduje świadczenia 
rzeczowe w pierwszym roku jego działa­
nia tylko w wysokości 540 .000 .000  marek 
niem., powstało zaniepokojenie w sferach 
przemysłu niemieckiego z powodu takzwiększenia się liczby młodych emerytów, U niemiecKiego. *  ,P0W° , .

pis-ẑ e ’ gwałtownego zmniejszenia pozycyj swiad-
" —  Budżet na rok 1920 3 0  przewiduje czei 

emerytury wydatek 114 miijonów zło- tego, Niemcy gotowe są w

W pierwszym kwartale wydano na m/-ar? uw^ dnić żvczenia Anl
3 miliom-, co stanowi 38 nr.no Podkreślając jednak, ze sprawa swiad

czen w naturze ma dla nich zasadnicze
znaczenie. Niemcy podzielają w zupełno­
ści stanowisko A nglji co do wykluczenia 
możności reeksportu towarów, importowa-

tych.
ten cel 43 miliony, co stawowi 38 proc. 
całorocznego preliminarza. Jeśli w następ 
nvch kwartałach suma ta n:!o podwyższy 
się fo wydatek roczny wyniesie 172 rr iljo -1 
nv zł. Dla porównania podajemy, że w r. 
1928 29 wydano 123 miljony złotych. Cy-1 
skowi zarówno z czasów zaborczych, jak 
i obecnych, bez kelejow ców  i pracowni­
ków przedsiębiorstw i monopolów pań­
stwowych.

PR Z Y JfCIE DLA DELEOACJI 
RUMUŃSKIEJ.

Zastępujący ministra Spraw Zagra­
nicznych dyrektor departamentu p. Łuka- 
siewicz wydal w dniu wczorajszym w ho­
telu Europejskim śniadanie dla uczestni­
ków konferencji ekonomicznej polslko-ru- 
muńskiej.

Upały w Japonii
TO K IO . —  (A W .). —  W Tokio i oko­

licy panują ogromne upały, przyczem tem­
peratura dochodzi do 48— 49 stopni Cel­
sjusza. Zanotowano wiele wypadków po-

i ly dwie eskadry samolotów. Zapowiadane 
Po nim przemawiać miał minister fran- przez komunistów kontrdemostracje prze- 

cuski Loucheur. Ponieważ jednak zapo- ciw uroczystościom konstytucyjnym odby- 
wiadala bardzo szczegółową odpowiedź na jły się tylko częściowo w sobotę i to' w 
poszczególne kwestje, połączone z zagad- j drobnych rozmiarach. Cały dzień miał 
nieniem świadczeń w naturze, narady od- przebieg spdkojny. Prezydent policji ber- 
roczono na wniosek Snowdena do śro d y , lińskiej nakiazai tylko konfiskatę numeru 
rano. Jako porządek dzienny następne-1 „Rote Fahne", zawierającego artykuły 
go posiedzenia ustalono dalszą dyskusję; podburzające.
generalną nad planem Younga, ze specjał- j  * nhińęlm.<łnwiPPVi
nem uwzględnieniem zagadnienia swiad-1 Ł,aiC3iy OlliiloftU ouPluufu
czcń w naturze. i W IED EŃ , (PA T). — United Press za-

O godz. 4-ej popołudniu zebrała się mieszczą wywiad swego korespondenta 
komisja polityczna. ■ moskiewskiego z zastępcą komisarza lu-

MacDonald nadesłał do Snowdena te- j dowego Spraw Zagranicznych Karacha- 
legram, w którym całkowicie zdecydowa- nem, który oświadczył: Rząd sowiecki nie 
nie aprobuje tezę delegacji angielskiej, prowadzi z Chinami żadnych rokowań ani 
Wielu czknków konferencji jest zdania, że oficjalnych ani nieoficjalnych. Rząd sowie 
tlegram ten może pogorszyć sytuację, j  cki wyłuszczył warunki, po których speł- 
Przypuszcza się, że komisja odroczy zno- mieniu może być dopiero mowa o po "  
wu swe posiedzenie, gdyż w obecnych wa- 1 rokowań, 
runkach nie można dyskutować nad rezo­
lucją Snowdena. Widoki porozumienia 
są wciąż bardzo dalekie, a kompromis wy­
daje się niemożliwy.

nych z tytułu świadczeń w naturze i są ,dzy Briandem a Stresemannem, min,

W odpowiedzi na pytanie, jak się 
przedstawia obecnie sytuacja na granicy 
chińskiej, iKarachan okazał korespondenta 
wi depeszę, donoszącą, że w sobotę rano
oddział b-ialogwardrtstów zaatafcewai

patrol sowiecki, przyczem dwóch żoin-ie-
y . ł r  a /n a t \ rzy sowieckich zostało zabitych a 8 ramio-
HAGA, (PA T). „Telegraał , os .am o  > otrzymaniu tej wiadomości wla- 

dccosi, ze w sobotniej rozmowie mię- ^  ały ia  miejsce wypad-

PP. STRESEMANN I BRIAND.

r 7 ” *----- ‘ — uzy imdJHutui a awrocuuumciu, uwił j t ,  ̂  ̂ „ i .  ■
om także we własnym interesie za utrzy- Stresemann starał się wywrzeć na Briapda ku { . ^ J 1 ^  i i C 2 t
maniem przewidzianego w planie Deutscha nacisk, aby Francja poczyniła Anglji pew- 
zakazu takiego reeksportu

MOSKWA, (PAT). —  Utworzona zo-

nych porozumień, przekreślających w isto- wojskowi i pełnomocnicy Wysokiego Ko­
cie postanowienia planu, dotyczącego rnisarza Nad-renji przybyli do Hagi już

Wreszcie Niemcy uważają, iż dia usd- 
męcia wysuniętych ze strony Anglji obaw inego, które może przynieść szkody obu cher’ E , ,  S  n R W h e r  wv 
przeciągania okresu świadczeń w naturze stronom. W toku rozmowy obaj mężowie S 1 ? n f  r h 2 3 i «  
na dłużej niż 10 lat oraz możności specjał- stanu mieli postanowić, aby rzeczo^iawcy ’ccl*fif» A  1  w 2  J  otr?v

świadczeń w naturze, wskazańem byłoby w poniedziałek, 
powołać specjalną komisję, któraby się za­
jęła również sprecyzowaniem tej 
w ramach planu Younga.

Przechodząc do kwestji węglowej, Cur-

Na dowód swej ustępliwości min. Stre 
sprawy seman-n miał zapewnić B r landa, że w

kwestji Zagłębia Saary będzie prowadził ?V 
rokowania tylko z Francją bezpośrednio. 1

rażenia słonecznego. Susza spowodowała życie Planu Younga, za możliwe Nawią-

tius zaznaczył, że traktowanie tego zagad- Wreszcie dziennik twierdzi,, że w sprawie 
nienia w szczegółach odkłada do innej spo 
sobności, tu pragnąłby tylko zaznaczyć, że 
niema nic przeciwko środkom ostrożności, 
przewidzianym w sprawie obrotu węglem 
w traktacie wersalskim i uważa ich dalsze 
zachowanie także na wypadek wejścia w

prac podkomisji technicznej doszło w 
przebiegu rozmowy do zasadniczego po­
rozumienia. 1

ogromne straty w zbiorach.

Kanada a Sowiety
MOSKWA. — „iKrasniaja Gazeta' 

nosi, iż kanadyjski wice - sekretarz i żone są w środku Europy i że wobec tego 
spraw zagranicznych oświadczył w wy- j są w samem sercu gospodarczan, które ma

, LLOYD GEORG E POCHWALA 
SNOWDENA.

LONDYN, (PA T). —  Przywódca libe­
rałów Lloyd George oświadczył w wy­

wiadzie, udzielonym 
pism kanadyjskich, iż Kanada nie poczu 
wa się do obowiązku naśladowania rzą­
du Mac-Donalda w jego dążeniu do 
wznowienia stosunków dyplomatycznych 
z ZSRR. Rząd kanadyjski jest zdania, iż 
ewentualnie wznowienie stosunków dy­
plomatycznych powinno być poprzedzone 
przez omówienie warunków tego wzno­
wienia m  konferencji Anglji i Dominjów 
O ile rząd Anglji wznowił stosunki dyplo­
matyczne z Moskwą, me oglądając się na 
opinję Kanady, rząd Kanady, który zerwa! 
stosunek z ZSRR miezałeżmte od zerwania 
stosunków między Londynem a Moskwą, 
n.ie zgodzi się m  wpuszczeni sowieckich 
misyj handlowych lub konsularnych do 
Kanady.

żując do słów delegata angielskiego, kto- 
i ry powiedział, że nie leży w niczyim inte-
.esie, by podstawowe przemysły jakiego-j wiadzie, iż całkowicie 'popiera stórnowis- 
kolwiek bądź kraju były podważane, Cur- ko Snowdena, zajęte na konferencji has-

do- tius wspomina następnie ,że Niemcy poło- kiej w  obronie praw brytyjskich. To o-
świadczenie Lloyd George‘a  oraz miedaw-, 
,ne wynurzenia Churchilla są dowodem, | 

współpracownikom wielkie znaczenie dla życia gospodarczego iż wszystkie trzy stronnictwa angielskie 
i innych krajów europejskich. i są jednomyślne w kwestji polityki, pro-wa- 

Przedstawiciel Włoch, Pirelli, wskazał |dzonej przez Aingłję wobec planu Younga.

NOTA MOCARSTW CO CHIN
PEKIN. (P A T ). —  Przedstawiciele 

Francji, Anglji, Ameryki i Holandji wrę­
czyli odpowiedzi na notę rządu nankiń-

torjainości. W odpowiedziach tych zazna­
czono, iż Chiny nie dają, obecnie żadnej 
,gwarancji co do praktycznego stosowania

słriego, domagającą się zniesienia ekstery- zasad sądownictwa współczesnego

SPRAWA ROZBROJENIA UTKNĘŁA
NOWY JORK- (A W ). —  Ptsm ot jest podobno fakt odrzucenia przez An-

World donosi z Waszyngtonu, iż MacDo- 
nafcl nie przybędste do Stanów Zjedno­
czonych. Powadem zaniechania tej wizyty

tjRgni puobete.

gtję propozycyj amerykańskich w sprawie 
zbrojeń «a morzu. Zdanłem dziennika ro­
kowania w tęj ąpratie Mfcnęły na mai-

manych z Cbabarowska wiadomości, ze 
źródeł japońskich, około 100 oficerów 
białogwardyjskich wyjeżdża z Paryża do 
Mandżurjł, celem zorganizowania na miej 
scu oddziałów białogwarHviskich dla wał-

z Z. S. R. R.

Ruch ludności w Stanach Zjedn,
W ASZYNGTON, (PAT). _  Departa­

ment Handlu ogłasza, iż ostatnie dane sta- 
tystyczme dotyczące liczby urodzeń ’ śmibr 
telności w Stanach Zjednoczonych, wyka­
zują spadek przyrostu naturalnego ludno­
ści. Liczba urodzeń w roku 1928 wynosi­
ła 19, 7 na 1000 mieszkańców, podczas 
gdy w roku 1927 wynosiła 20,7 1000. 
Zwiększyła się też liczba zgonów, gdyż 
w  noku 1927 wynosiła 11,4 na 1000 tniesz 
kańców, a w roku 192Q 12,3 na 1000. 
Smie rtelność wśród dzieci zwiększyła się 
w roku 1928 z 54.5 m  1000 do 68.

Bank koiministyozny we Francji
PARYŻ. (P A T ). Kilka dzienników 

ogłosiło raport rzeczoznawców sądowych
0 operacjach komunistycznego banku ro­
botniczo - włościańskiego. Według tego 
raportu- kierownictwo banku popierało fi­
nansowo przedewszystkiem przedsięwzię­
cia, rewolucyjne. Przeciwko ogłoszeniu 
raportu adwokat banku zwrócił się do są­
du z protestem.

UM Turcji z Hedżasem
ANGORA. (P A T ). —  Dnia 3 b. m. 

podpisano w Mehoe traktat przyjaźni, za 
warty pomiędzy Turcją a rządem Hedżasu
1 Ncdżecki. Na mocy tego traktatu Turcja 
uznaje rwepodfegtość i nienamszaiaość 
granic Madiaso,
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POLSKA W
STOSUNKI EKONOMICZNE I SOCJALNE

III.

Kopalń węglowych w Limburgji jest 
dwanaście. W szystkie zawarły z towarzy­
stwami górniczemi umowę o pracę, u;r10- 
wę zarobkową i umowę kasy brackiej. 
Umowy te obowiązują każdego robotni­
ka —  niezależnie od tego do jakiej należy 
narodowości, —  i każdą kopalnię. 
W szyscy zatem górnicy holenderscy są 
postawieni na równych prawach.

Atoli zanim robotnik zostanie przyję­
tym do pracy, policja przeprowadza do­
kładne o nim dochodzenia, a wrazić jej 
przychylnej opinji jest poddany dwu­
krotnym badaniom lekarskim: lekarza ko­
palnianego i lekarza kasy brackiej. By­
wało tak nieraz, że jeden z nich zdyskwa­
lifikował robotnika, albo też w kraju zo­
stał zakwalifikowany na wyjazd —  a na 
miejscu zdyskwalifikowanym —  wtedy 
położenie robotnika było ciężkieni, bo czę­
sto był bez środków do życia. Obecnie 
wobec uprzednio wspomnianej umowy, 
zawartej przez wice-konsulat w Heerlen, 
dyrekcje muszą płacić koszta podróży 
powrotnej robotnika do kraju, skoro zo­
stał angażowanym za pośrednictwem wice 
konsuiatu. Atoli do dziś dnia ciężka jest 
dola robotnika, jadącego na własne ry­
zyko, a zdyskwalifikowanego przez leka­
rzy. Konsulat bardzo często ma kłopot 
z takimi wychodźcami, gdyż nie mają 
zwykle pieniędzy na powrót. Zdarza się 
też, że nieraz policja wygrzebie iV)botni- 
kowi grzeszki z dawnego jego życia i za­
żąda jego usunięcia.

Gdym bawił w Heerlen, zaszedł wła­
śnie następujący wypadek: „Robotnik
polski w Niemczech w 1918 celem ła­
twiejszego załatwienia jakichś spraw for­
malnościowych zapisał się do partji ko­
munistycznej, poczem wyemigrował z Nie­
miec i przebywał w Holandji. Obecnie po­
licja holenderska to wygrzebała i nie uda­
ło się konsulowi zatrzymać go przy pra­
cy. Musiał opuścić granice Holandji.

Skoro górnik zostanie uznanym przez 
lekarzy za zdatnego do pracy, wtedy pod­
pisuje kartę przyjęć i otrzymuje do rąk 
obowiązujące przepisy, zawarte w umo­
wach pomiędzy dyrekcjami kopalń i to­
warzystwami górniczemi.

Robotnik może pracować bądź to w 
charakterze rębacza, bądź też jako jego 
pomocnik lub wozacz. W yjątkowo pra­
cuje jako sztygar. Tylko 4 Polaków jest 
sztygarami. Za ośmiogodzinny dzień ro­
boty, a sześciogodzinny w soboty i dni 
przedświąteczne otrzymuje przeciętnie 
5 guld. 70 cent, czyli 19 zł. i 95 gr. Za 
dwie pierwsze godziny nadliczbowe po­
biera 25 proc., za resztę 50 proc. Za pra­
cę w dni świąteczne 100 proc., a w pierw­
sze święta W ielkanocy, Zielonych Świąt 
i Bożego Narodzenia —  150 proc. do­
datku. Ponadto pobiera jeszcze dodatki 
rodzinne ale są one stosunkowo małe, bo 
wynoszą zaledwie na każde dziecko po­
niżej lat 14 guldenów cztery miesięcznie.

Zarobek, jak na nasze stosunki, jest 
wysokim. Ale tam takim nie jest. Naj­
pierw na kasę bracką potrąca się robotni­
kowi 8— 9 guldenów (30  z}.), a za miesz­
kanie płaci 30 guldenów (100  zł. mie­
sięcznie). Podatki też są dość wysokie. 
Przeciętnie robotnik płaci rocznie 400 zł. 
podatku. Stopa życiowa jest daleko wyż­
sza w Holandji, niż u nas, a artykuły spo­
żywcze też są o wiele droższe.

Mimo to wszystko jednak robotnicy, 
nasi robią oszczędności, a ci, którzy pra­
cują już dłużej, mają znaczny kapitalik. 
W rozmowie ze mną niejeden przyznał 
się, że ma w kraju zakupione większe go­
spodarstwo czy też nawet tam w Holan­
dji dom i plac lub też kilka tysięcy gulde­
nów gotówką Słowem, biedy tam niema, 
a nawet jest dobrobyt. Przeważnie każda 
robotnicza rodzina ma pięciopokojowe 
mieszkanie. Jest to bowiem w zwyczaju 
Holendrów, że przeznaczają pokój na ja ­
dalnie, pokój dla przyjęcia gości (salon) 
i 3 pokoje na sypialnie: dla rodziców, sy­
nów i córek. Nasi robotnicy naturalnie 
chlubią sic z takiego mieszkania. Z dumą

G Ł O S Y  I ODGŁOSY
NASZA SYTUACJA W  HADZE

W  Gazecie W arszawskiej znany publi­
cysta p. S. K. (ozicki) pisząc o niedopu­
szczeniu Polski do komisji politycznej 
Konferencji Haskiej stwierdza, ze:

—  N a  te re n ie  m iędzynarodow ym  są dw a

mi je  pokazywali, a ja  oglądałem, podzi- temże miejscu zrobił ładne pieniądze i po­
wiałem i wzdychałem, pytając siebie w du I wrócił do kraju, porzuciwszy zawód iry-
szy, kiedy to Polska dojdzie do takich zjerski, stając się właścicielem majątku ^  obniżenia pozycji mocarstwo-
stosunków. (ziemskiego. W poszczególnych kolonjacn, ;  Polski; fizm i porozurnienie francu-

Wsrod emigrantów polskich w ytw orzy-[ polskich są też juz szewcy i krawcy poi­
ły się już zawody wolne. W Heerlen fry- i scy. Istnieją nawet polskie restauracje, 
zjer polski, ma ładny salon fryzjerski, a : całkiem udatnic prowadzone, 
jego poprzednik, jak mi opowiadano, w j Ks. Dr. A. Roszkowski.

sko - n iem ieck ie .
U trz y m a n ie  ca ło śc i i n iep odleg łości p a ń stw a  

p o lsk iego je s t  m ożliw e ty lk o  przeciw  w oli N ie­
m iec. D opóki P o lsk a  będzie is tn ia ła  w obecnych 
g ra n ic a c h , dopóty n ie  ro z b ro ją  się  N iem cy , a n i 
m o ra ln ie , a n i m a te r ja ln ie , dopóty n ie  m oże być 
m ow y o p a c y f ik a c ji  E u ro p y , o ro z b ro je n iu , o 
„ fe d e r a c ji11 i t . d. Pow iedzm y sobie o tw a rc ie :

W  dniu 9 października b. r. przypada i czonych w tych rozmiarach m a ją  dla sto- logicznie m y ślą cy  i kon sekw entny  p a c y fis ta  
150-cioletnia rocznica śmierci Kazimierza 1 sunków polsko - amerykańskich doniosłe e u ro p e js k i czy też  p o zaeu ro p e jsk i m usi d o jsc 
Pułaskiego, który jako jenerał armji a m e- j znaczenie i wykorzystanie ich d la  celów , w niosku , ze n iepodobna u rząd zić „now ej 
rykariskiej zginął śmiercią bohaterską w  polityczno - propagandowych je s t  s p r a - 1 ^uropy“ tak długo,^ ju k  P o lsk a  bedzię m ia ła

150-CIOLECIE ŚMIERCI PUŁASKIEGO

walce o niepodległość Stanów Zjedno­
czonych.

Ameryka przygotowuje się do bardzo 
uroczystego obchodu tej rocznicy, na co 
wskazuje fakt, że szereg Stanów prokla­
mowało dzień 9-ty, względnie 10 paź­
dziernika, jako dzień święta narodowego 
ku uczczeniu Pułaskiego, a Senat Stanów 
Zjednoczonych uchwali wniosek, promul­
gowany, następnie przez Prezydenta 
CoolidgUa, powołujący do życia Komisję 
Federalną dla uczczenia tej rocznicy.

Jednocześnie społeczeństwa polskie w 
Stanach Zjednoczonych przystąpiło do 
zorganizowania Komitetów obchodowych, 
pragnąc nadać uroczystości tej bardzo 
wielkie rozmiary.

Protektorat nad Głównym Komitetem w 
Ameryce objął Prezydent Hoover.

Ponieważ uroczystości ku czci Puła­
skiego zapowiedziane w Stanach Zjedno-

plerwszorzednej wagi, R z a d  i N a r ó d ! Pom orzu 1 śh*sk- Je d n i m ów ią to ju ż  1 ? iszą 
;ki nie mogły zachować się wobec tej j wyraźnie, inn i myślą to  sarno po cich u , tsiem-.

wą
Polski nie mogły zachować się wobec tej 
rocznicy bohatera narodowego obojętnie.

Z inicjatywy Rządu i licznych stowa­
rzyszeń społecznych utworzył się w W ar­
szawie „Centralny Komitet Obchodu 
150-letniej rocznicy śmierci11 w skład któ­
rego weszli delegaci poszczególnych mi­
nisterstw i stowarzyszeń społecznych.

Protektorat nad pracami Komitetu ra­
czyli objąć P. Prezydent Rzeczypospolitej

c y  z a ś p r a c u ją  bez w y tch n ien ia  nad  tem , by 
o p in ję  podobną u trw a lić  i rozszerzyć. Od 
w niosków  p. S o k a la  1 p aktów  K e llo g a  idzie 
się  p r c s lą  d rog ą do ro zb ioru  P o lsk i —  oto 
d laczego je s t  p. S tre se m a n n  p ierw szym  dziś w 
św iecie p a c y fis tą .

A  porozu m ien ie  fra n c u sk o  - n iem ieck ie?  J e s t  
ono p otrzebn e N iem com  i>a to , by  m ieć n e u tra l­
n o ść  F r a n c j i  w  chw ili a ta k u  (n a ra z ie  „p oko jo-

oraz Marsz. Piłsudski. Na czele Komitetu j w ego“ ) n a  g ra n ic ę  P o lsk ą . F ra n c u z , k tó ry  
Wykonawczego stanął jednogłośnie wy- myśli logicznie, wie co się  n a  świecie dzieje i 
brany Komisarz Rządu m. st. Warszawy mówi g łośno, to  co myśli, m u si sobie pow ie­

dzieć, że d o jśc ie  do isto tn eg o  p orozu m ien ia  z 
N iem cam i i u trz y m a n ie  w polni postanow ień  
te r y to r ja ln y c h  t r a k ta tu  W e rsa lsk ie g o , to  są

wojskowych oraz uroczysta Akadcmja.

CHRZEŚC. RUCH ZAWODOWY
Z inicjatywy Zarządu Głównego Chrze- (Z. Cardini, członek Zarzadu Gł. Ch. Z Z. 

ścrjąńskiego Zjednoczenia Zawodowego z ' (Warszawa)'/-S. Front (Kraków), St. Bre- 
siedzibą w Warszawie odbył się w dniu |siński (Poznań), Ks. Mączyński ("Biała), 
7 sierpnia r. b. w Częstochowie w lokalu M. Górny (Lwów), T. Janiak (Ostrów)! 
Chrzęść. Związków Zaw. (Krakowska 24) : Po wygłoszeniu referatu o unifikacji Ch.
Zjazd upełnomocnionych przedstawicieli Z. Z. przez p. Musioła, nastąpiła ożywio- 
wszystkich samodzielnych ośrodków (cen- na dyskusja, w wyniku której postanowio- 
tral) chrześcijańskiego ruchu zawodowe- no połączyć wszystkie istniejące Chrzęści-
go z Warszawy, Katowic, Krakowa, Lwo­
wa, Bydgoszczy, Poznania i Chełma.

Zjazd poświęcony był sprawie unifika­
cji Ch. Z. Z. Przewodniczył poseł Fran­
ciszek Urbański, prezes Ch. Z. Z. w W ar­
szawie.

W  Zjeździe wzięły udział między in- 
nemi następujące osoby: M. Musioł, pre­
zes Ch. Z. Z. (Katowice), J .  Kosmaczew- 
ski, sekretarz generalny (W arszawa),

W ł. Jaroszewicz, na sekretarza jeneralne 
go powołany został poseł Marjan Cieplak.

W  W arszawie uroczystości, te odbędą 
się d n ia  9 p a ź d z ie r n ik a .  Złożą się na nie ! dw ie rzeczy , k tó re  w sp ó łistn ieć  n ic  m ogą. W a -
llliędzy in n e m i :  nabożeństwo w  Katedrze ! ru n k iem  p o rozu m ien ia  F r a n c j i  z N iem cam i je s t
Ś W . J a n a ,  " d e f i l a d a  G a r n iz o n u  W a r s z a w -  [ ro zb ió r P o ls k i; o b sta w a n ie  F r a n c j i  p rzy  n ieza- 
skiego, odczyty w szkołach i oddziałach leżnośd i ca łości P o lsk i s ta w ia  ją  w obozie

a n ty n iem ieek k n . K to  m ów i, że m oże być in a ­
c z e j, że m ożna to  i ta m to  pogodzić, te n  albo 
je s t  ślep y , a lbo k łam ie .

D la  p ro w adzen ia  p o lityki po rozu m ien ia  z
N iem cam i zgodziła się  F  ran  e j a  n a  ro zróżn ie­
n ie  bezp ieczeństw a n a  R e n ie  i n a  W iśle , dla

tego sam eg o powodu n ie  m ów i sic n ic  o P o lsce ,
gdy się < nval:u aej'f'N a’d re iiji ,
choć koniecznem  i oczyw istem  n a stę p stw e m  
e w a k u a c ji  będzie a ta k  („p ok o jo w y 11) n a  g r a n i­
ce P o lsk i, d la teg o  sam ego powodu zgodzono się 
n a  u su n ięc ie  P o lsk i z k o n fe r e n c ji  h a ­
s k ie j (i to p rzy  pom ocy n iep rzyzw o itego  w y bie­
gu z dwom a k o m is ja m i) . J e ś l i  zaś będzie d a le j 
prow adzona p o lity k a  d otychczasow a pp. B e r t -

jąńskie Związki Zawodowe w Polsce w 
jedną organizacyjną całość. Dla zreali­
zowania tej uchwały przyjęto szereg po­
stulatów i wniosków organizacyjnych i fi- he,ota * Bnanda>10 trzeba btdzie robić dalsze 
nansowych, oraz wyłoniono Komisję orga- “ stę p stw a  — aż do koń ca, 

nizacyjną w składzie pp. F. Urbańskiego,
M. Musioła i E. Bigońskiego. Komisja 
powyższa w porozumieniu z Zarządami 
central Warszawskiej i Katowickiej ma za­
jąć się zrealizowaniem powziętych uchwał.

WYCIECZKA MŁODZIEŻY WE FRANCJI
Bawi we Franoj:, od pięciu tygodni. Pobyt we Francji łaik licznego zastępu 

wycieczka młodzieży_ szkolnej męskiej i młodzieży Dolskiej •przyczyna się znakomi-
żeńskiej, w liczbie 340 uczestników, zor­
ganizowana przez Towarzystwo Wymiany 
z zagranicą młodzieży szkolnej, a której 
przewodnczący delegat towarzystwa 
Wymiany, p. Drabiński. Uczestnicy i ucze­
stniczki wycieczki znajdują się pod beẑ

cie do zbliżenia z młodzieżą szkół fran­

ci b łęd ach  p o lity k i p o lsk ie j ju ż eśm y  p isa li 
n a  tem  m ie jsc u . P ie rw sz ą  p rzy czy n ą niepow o­
dzeń p o lity k i p o lsk ie j je s t  zap oznan ie  przez j e j  
k ierow ników  tego  fa k tu , że N iem cy  d ążą do 
rozbioru  P o lsk i n a  drodze „ p o k o jo w e j” i że n ie ­
dopuszczenie do teg o , by  N iem cy p o etu la t roz- 
b io rczy  p o staw iły  ja w n ie  n a  fo ru m  m ięd zyna- 
rodow em  je s t  n aczeln em  zad an iem  p o lity k i pol­
s k ie j,  k tó rem u  w szy stk o  inn e w inno by ć pod­
p orządkow ane.

'J e s t  k on ieczny  ra d y k a ln y  zw rot p o lsk ie j po-

cuskich, w y w -a  irjąc w ś r ó d  n ie j1 chęć poz- l ity c e  z a g ra n ic z n e j. C zasu  ju ż  n ie  m am y do
narnia Polski. Towarzystwo Wymiany ml© 
dzieży szkolnej, korzystając z tego zainte­
resowania krajem młodych Francuzów, za 
prosiło przy poparciu naszego Mdnister-

pośredniem kierownictwem swych wycho- stwa Oświaty, 29 z nich do Polski Wy 
waweóiw. Icieczika francuska zwiedzi Wystawę Poz-

'Poszczególme grupy młodzieży zwie- nańską .i zapozna się wogóle z Polską.
dziły różne dzielnice Francji, jak to  Nor 
mandję, Alzację, Alpy i t. d., ostatnio zaś 
przez dni kilka zabawiły w Paryżu.

Pobyt jej w kraju obliczony jest na mie­
siąc. Koszty utrzymania pokryje częścio­
wo Ministerstwie Oświaty, resztę zaś To­

warzystwo Wymiany.

POLSKA A EUROPA
HIAGA PA T. — Centralny organ so -jto  przez zwrócenie się do Ligi narodów, 

cjalistów holenderskich „Het Vole“ om a-jczy też przez wymuszenie drogą dyploma­
wia sprawę Locarna wschodniego, pod- tyczną, gdyby Polska znalazła się w tru- 
nosząc, że w Locarno nie udało się sk ło-d n em  położeniu. ' Polska odnosi sie naj- 
nić Niemców do złożenia deklaracji w bardziej nieufnie ze wszystkich narodów 
sprawie granic wschodnich, podobnej do europejskich, do Niemiec. Stanowisko 
deklaracji złożonej w stosunku do Fran- 1  Niemców w tej sprawie drażnił polskie
cji i Belgji.

Niemcy wyrzekły sie w Locarno 
wprawdzie dążenia do zmiany gramc, lecz 
nie oświadczyły, że są on-e nienaruszal­
ne. Innemi słowy, zastrzegły one sobie

poczucite sprawiedliwości j. utrudnia Po­
lakom omówienie postulatów niemieckich 
ze s]x>kojem filozoficznym.

Pismo podkreśla dalej, że Polska jest 
głównym przyjacielem Francji, w Euro-

postawienie w odpowiednim dla sieb ie1 pie i że dla Francuza Polska, jest głów- 
momemcie sprawy rewizji tej granicy, czy nym ogniwem w łańcuchu, zapewniają­

cym Francji pokot-

s tra c e n ia , bo e w a k u a c ja  N a d re n ji p rzy śp ieszy  
b ieg  w ypadków . In cy d en t h a sk i je s t  o s ta tn iem  
ostrzeżen iem .

ROCZNICA WEJMARSKA

Dnia 11-go b. m. upłynęło dziesięć lat 
od chwili uchwalenia przez powojenne 
Niemcy swej nowej konstytucji w W ej- 
marze. Sztandar wejmarski dziś już mo­
cno wypłowiał, pisze więc Rzeczpospo­
lita (p. M. G rz .):

—  K ied y  n ad  N ie m ca n r w r . 1919  w scho­
dziło sło ń ce w e jm a rs k ie , zd aw ało się  o p ty m i­
stom , iż to  w szystko , co ogóln ie nazyw an o du­
chem  p ru sk im , sk azan e  je s t  na o s ta te cz n ą  l i ­
k w id a c ję . D ziś n a  pobladłym  sz ta n d a rz e  re p u ­
b lik a ń sk ich  N iem iec z pod now ych b a rw  co raz  
w y ra ź n ie j p r z e b i ja ją  daw ne, w niczem  niezm ie 
ni one. Cóż stąd , że m oże n aw et w iększość spo­
łeczeń stw a  n iem ieck ieg o  n a  ponow ny p lob iscy t 
je sz c z e  ra z  by  się  opow iedziała, za  rep u b lik ą , a  
ta k  siyno b y  się  w ypow iedziała i za  szcze rą  
p raw d ziw ie p o ko jow ą p o lity k ą  z a g ra n ic z n ą ?  
W  p ra k ty c e  n ie  liczb a  ro z strz y g a , a le  z o rg a n i­
zow ane w pływ y.

H is to r ja  je s t  ja k  rz e k a . M ożna ją  ch w y tać 
w g ro b le  —  a le  je ś l i  n ie  dość były  s iln e , pęd 
pierwotny zrobi ostatecznie swoje.
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hAjRODY ZA DZIEŁA KATOLICKIE
Lista dorocznych nagród Akadem iiLntraygues za książkę p t. „Le Ple-re An- 

Crancuskiej zawiera szereg dziel katelio  gue du Joyeuse" i o. Ludwik de Gonza- 
k;.:h autorów. ,,Grand Prix de L itterafrrP , gue za książkę p. t. „Notre Danae du Pe- 
najwyższa z istniejących nagród, oirzyinal rigord". Nagroda im. Juteaux - Dimgrie- 
za całokształt oracy p Henryk 'M&ssis, aux została podzielona- pomiędzy p. Pcui- 
wydawea „Revue Umverselte“, przywód- i rat za jego „La Spir+ualite chrefcenne" i p. 
ra mtodej generacji pisarzy katolickich. Agnes de ta Gorce, córkę znanego histo 
Szczegóiny rozgłos zdobyto sobie ostatnie rylka, za jej studium „Robert Mugh Ben- 

Jeg o  dzieło p. t. „Deferase de 1‘O ccid ent",' son". Nagrodę im. Charlesa Bianc‘u w 
studjum nad istotą naszej łacińskiej cywi części przyznano p. Lefranęois - Pillion, 
jizacj-i. któia jest powagą naukową w zakbesie

Trzy nagrody stanowiące częsc styn- rzeźby gotyckiej, za dzieło jej ,.Les Scul- 
nej PriX Monty-on, otrzy-irią?!: p. Ieon De- pteurs de Reims". lane nagrody otrzymali; 
r es za dzieło o kongregacjach eatoomych ks. opat Birousse, ks. G. Meunier, mgr. 
za czasów Napoleona, ks. kanonik L. Moissenet ks. kaoomiik Cahe-t j wielu in­

nych pisarzy katolickich. (KAP).

.JF-ltUS HISTORYCZNY" NIELSENA *tA INDEKSIE
Kongregacja św. Offiiciiim ogłosiła w sena, wydanej jniaMadem firmy „Meyer eł 

„Osservatore Pomarno'" zatwierdzony Jessen" w Moracnjnm. zoetah w mvśl 
przez Papieża dekret, na mocy któreg o , kanonu 1399 §§ 2, 3 i 4 potęp 'orne i umie- 
oryginał duński i tłumaczenia niemieckie szczane na incek&ie zataczanych książek, 
książki „Jezus historyczny" Dytlefa Niel-1 (KA'P).

POSTńUOWlEHtA 0  ŚLUBACH WE WŁOSZECH
Nowa forma zawieram® małżeństw 1 zawarcie ślubu tylko w kościele w zupę, 

stosownie do zawartego przez Stolicę św. noścj wystarcza, podczas gd'- nowożeńcy 
z Włochami konkordatu uzyskała moc innych wyzinań we Włosziach, jak dotych-
obowiązującą z dniem 8 bm. Na zasadzie 
konkordatu śluby kościelne uzyskały wszel 
kie skutki prawa cywimego. Dla katolików

DZIWNE ŻĄDANIE
Podajemy do- Wiadomość- publicznej 

fakt niezmierni® charakterystyczny dla na­
szych stosunków:

Dnia 29 maja rb. w Rżewie (gubcrnja 
W dębska) władze bolszewickie unieważ­
niły małżeństwo Wincentego i Ludwiki 
Gawryłktewiczów, zawarte w r. 1899 w 
kościele św. Rafała w Wilnie. Poselstwo 
sowieckie w W atsza wie zawiadomiło o po 
wyższem nasze Ministerstwo Spr. Zagr., 
prosząc o zarządzenie odnośnej adnotacji 
w księgach stanu cyliwnego. Min. Spraw 
Zagrań, przesyła powyższe pismo do Min. 
Spraw WewnetT/n. „w/g kompetencji'', to 
zaś wydaje polecenila Wileńskiemu Urzę­
dowi Wojewódzkiemu, by ten „zarządzi! 
zrobienie adnotacji". Urząd Wojewódzki 
wydaje odpowiednie zarządzenie wi.leń-

zrozumieć.

Iskiemu Starostwu grodzkiemu, które wy- 
' syta pismo do Wileńskiej Kurii Metropo­
litalnej z prośbą o poczynienie odnośnej 

■ adnotacji w księgach o małżeństwie.
Konstytucja polska itana-je instytucję 

; małżeństwa i rodziny, kodeks bolszewicki 
pod tym względem jest zaprzeczeniem 
wszelkich praw 'Bożych i ludzkich. O tem 
wie nawet analfabeta w Polsce

Kościół rzymsko - katolicki według 
Konstytucji' i Konkordatu rządzi się wtas- 
nemi, prawami,, t. ]. prawem ka nomicznem, 
tak, jak to jest na całym św-ecie.

Jak można żądać od władz kościel­
nych „poczynienia adnotacji" w księgach 
małżeńskich, a tern samem żądać od K o ­
ścioła 'rzymsko-katolickiego uznania roz­
wodów bolszewickie h, tego nie możemy 
(KAP).

czas. bęaą musieli składać odpowiednie 
deklaracje wobec urzędników stanu cy­

wilnego. (KAP).

ŻYCIF HA RUINACH
Wikepiezydent katolickiego uniwersy­

tetu w  Waszyngtonie, o  dr Waish, T. J„  
ogłosił po powrocie z Meksyku sprawoz­
danie z pobytu swego w  tem mieście. Jak 
wiadomo, pojechał on tam nieoticjókue, 
jednakże za wiledzs i zezwoleniem Stolic” 
św. O znaczeniu zawartego pomiędzy Ko­
ściołem i rządem meksykańskim układu 
o. dr. Walsh tak się oficjalnie w yraził- 

„°owszechnie spodziewaj i się, że ten 
antam ent, podpisany przez prezydenta 
Ponesa Gila, zajmie w historji meksykań­
skiej wybitne miejsce, gdyż z poś ód ak­
tów rządu meksykańskiego od czasu re­

wolucji ten akt jesi najbardziej o u dując”".
O. W alsh oświadcza dalej, że „sceny, 

jak;e się odgrywały przy otwarciu kościo­
łów w mieście, zostaną na zawsze w  pa- 
mięCL tych, którzy mieli szczęście je oglą­
dać Miasto Meksyk od czasu ogłoszenia 
o zawarciu układu przybrało inny wy­
gląd. W mieście o  twa no sklepy, które od 
kilku lat były pozamykane, ludność cali 
robiła wrażenie rozradowanej t szczęśli­
wej. Cale życile w mieścte poczęto pulso­
wać, wyraźnie szybszem tempem. Kościo­
ły zapemia.y/kysiącc, tysiące osob". (KAP).

AKCJA KATOLICKA W HISZPANII
O a pewnego .czasu datuje się w Hisz- 

panji nowy znacznv rozwój akcji katolic­
kiej, azięki wpływowi i kierownictwu kar 
dynała Segury. Akcja- katolicka .kobiet o- 
trzymata nowy impuls dzięki odbytemu 
przed kilkoma tygodniami kongresowi na 
rodowemu w Sewilli W tem samem mieś- 
c !e we wrześniu rb. odbędzie się zjazd 
nr ędzynarodowy katolickiej młodzieży a- 
kademickiej, co niewątpliwie przyczyni się

w dużym stopniu do rozkw'tu hiszpańs­
kiego narodowego związku katolickiej 
młodzież# akademickiej. W tymże miesiącu 
odbędzie się w  Tcledo tydzień kapłański. 
Spodziewają się, że tydzkń ten dzięki li­
cznemu udziatow.t księży wyda doskonale 
owoce dla całej akcji katolickiej. Na wrzle- 
sień także planowane jest urządzenie wiel 
kiego zebrania członków akcji katolickiej 
ku czci Ojca św. {KAP).

K U L T U R A l  S Z T U K A
WYSTAWA RYSZKIEWICZA W 7ACHĘCIE.

Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych i o  łaskawie wypożyczenie ich na wystawę, 
orgamzuie na wrzesień wystawę obrazów j zaznaczając, że bierze zupełną oćpowie- 
ś. p. Józefa Ryszkiewiicza i zwraca się ni- dzia-łwość za cateśr wypożyczonych dzieł, 
nieiszem do posiadaczy prac tego -artysty 1 które będą/żwrócome właścicielom po zam 

kuięciu wystawy, t. j. w październiku r. b.

ODROCZENIE ZJAZDU ARTYSTÓW SŁOWIAŃSKICH.

z powodu zbyt malej ilości, zgłoszeń, spo­
wodowanych głównie końcem wakacyj, 
nie odbędzie się obecne, a prawdonodob- 
nie na wiosnę przyszłego roku

CERKIłW PRAWOSŁAWNA A K  B. W. R.
(ak donosi prasa rosyjska, Bezpartyj­

ny Blok W spó:pracy z Rządem zwrócił się 
do biskupów prawosławnych wileńskiego, 
gi'odz:eńsKiego i poleskiego z prośbą o 
poparcie przez duchowieństwo prawosiaw 
ne projektu zmiany Konstytucji, propono­
wanego przez B..B.W.R,

Synod Cerkwi prawosławnej w -Polsce

w odpowiedzi na powyższe oświadczył: 
że „duchowieństwo prawosławnie/nie mo-’ 
że być sędzią w sporach partyj politycz­
nych, nie może podtrzymywać z kazalnicy 
projektów poszczególnych grup politycz­
nych i że nie można na nie wkładać obo- 

, związku propagandy zmiennych idej poli­
tycznych". (KAP).

Słowiańskie Towarzystwo Kultury i 
Sztuki podaje do wiadomości, że projek­
towany Ziazd Artystów Słowiańskich, któ 
ry się miał odbyć dn. 22 sierpnia r. b.

REKLAMA MATRYMONJALNA W  RADJOFONJ! JAPOŃSKIEJ .

Japońskie stacje nadawcze podają. 1 przez mikrofon Taka autoreklama'radjo- 
prócz -reklamy zwykłej, harldłowej, rów- wa byłaby dość dziwna w stosunkach eu- 
nież ogłoszenia matrymonjalńCTnygłosze- j rofiejskich, tembairdziej, że kandydatki ja 
nia ta.itiejią-adawano s? w  czas e specjalne' pońskiej, jak wynika z tłumaczeń z języka 
godziny matrymonolnei i bur1,za ołbrzy-1 japońskiego, nie gardzą superlatywami w 
mte zaiłąiere.scwanre. Plo,dóz''lr tej godziny I wechwalnnni swe i urody, używanie nie­
młode japońskie kandydatki dio stanu ma-i- • rzadko takich określeń, jak . „włosy moje 
żeńskiego chętnie mówią o sw^ch zahp~h sa miękki® jak jedwab a cera ma gład­

kość aksamitnego kwiatu".

ZGON W YBITNEGO MALARZA NIE MIECKIEGO,
W czoraj zmarł w Berlinie w wieku lat nał nieco Kostrzewskiego, obrazując ty- 

72 słynny malarz, członek niemieckiej aka- py przedmieść i dzielnic robotniczych 
demji sztuki, łflenryk Sille, jedna z najpo- Berlina. Przez długi czas nieuznavanv 
puiarnitjszych osobistości berlińskich. S ’i- przez obcfaine koła maiarskte, zdołw* on 
le był malarzem proletariatu berlińskiego, wreszcie slawe i popularność ołbrzymaa. 
który w sposobi? malowania przypomi- Miasto Berlin uchwaliło urządzić pogrzeb

zmarłego malai za na swói koszt.

H IE R O N IM  Z A L E SK I.

N a  x ;  d r o ż u

POWIEŚĆ.

58)
Chlonak wybiegł, a Walenty nakrył stół do śniada­

nia, obszedł go raz i drugi dokoła, to i owo poprawił
dla zachowania symefrji i udał się na palcach do sy­
pialni Adama.

Cicho, jak mógł najciszej zbi żył się do okna i pod­
niósł storę.

Tak czynił od ośmiu tygodni —  od czasu, gdy mło­
dzi państwo zamieszkali w Trześniowie.

Adam otwarł oczy, przeciągnął się i ziewnął.
—  Jak tam na dworze Walenty?
—  Leje —  a jakże!...
Te słowa powtarzał stary sługa także od ośmiu 

tygodni —  stale, bez żadnej odmiany w treści i into­
nacji.

Adam skrzywił się i przymknął c k z v , jak gdyby 
nie chciał już patrzeć na te strugi deszczowej wody, 
spływaiącej bezustannie po szybach

W tych ciemnych i ponurych dniach iesiennej słoty 
doznawał niezmiernie przykrego uczucia —  nudy.

W lec te, gdy zajmował sie założeniem młerzami, 
następnie związku sprzedaży zboża i potem podczas 
żniw —  czas mu upływał —  zdawaio się wówczas, że 
ma go za mało.

Ftetent przyszły przygotowania do wesela, częste 
odwiedziny w Kętrzycach —  wesele samo i pierwsze 
dwa, czy trzy tygodnie pożycia małżeńskiego —

wszystko to zbiegło dosyć prędko, ale każdy tydzień na­
stępny przy tej beznadziejne' słocie wlókł się coraz wol­
nie, coraz jednostajnieji...

Dziś pamięć odgrzebała mu ze swych czeluści 
wspomnienia owych dni jesiennych, tal bardzo do 
obecnych podobne, które spędzał jednego roku w ro­
wach strzeleckich podczas walk pozycyjnych, trwają­
cych cale miesiące.

O tS jl wtedy także wgryzała się w jego duszę nu­
da, taka straszna, niczem niedająca się odepchnąć —  
nuda!

Wtedy myślał tylko o tem i wzdychał do tego po- 
rowni z wszystkim- towarzyszami broni, aby nieprzy­
jaciel zdecydował się na atak!

Huraganowy ogień artylerji, poprzedzający takie 
czynne wystąpienie, —  gwałtowny klekot maszynowych 
karabinów —  aczkolwiek jemu samemu i wszystkim 
niósł śmierć lub kalectwo —  był przecież czerni ra- 
dosnem, czems pożądanem, bo przynosił odmianę w te- 
zabójczej jednostajności, w tem przerażliwem „nic” —  
bo uwalniał od nudy!

—  A tu, w Trześniowie?... Tu iuż nic innego nie 
będzie —  myślał z goryczą —  ciszy nie przerwae ani 
grzmot dział, ani charkotliwe ■warczenie szrapneli, pru­
jących pnwietize, ni ioskot pękających granatów —  nic 
i nic... tylko ten monotonny pluskot deszczu za oknami, 
to nieprzerwane brzęczenie rynien, trwające dnie, noce, 
tygodnie i miesiące!...

Wojenne przeżycia, wtłoczone w nerwy, zaczęły 
zwolna grać na nich. Dopóki zaprzątały go rozliczne 
sprawy majątkowe i osobiste —  zdaw ło się, że to, co 
przeżywa}/spłynęło po nim bez śladu; —  cele, które 
sobie wytknął zaabsorbowały jego „ ja ”, a gdy je osią­

gną! —  mimo gorącej miłości dla Neli —  znalazł się 
przed pustką, której nie mial czem wypełnić

—  Każdy dzień do poprzedniego podobny, jak fo­
tograficzna odbitka — ■ myślał dźwigając się len-wie 
z pościeli: rano Walenty ze swojem stereotypowern 
„leje —  a jakże”, potem śniadanie, orzegląć dzienni­
ków. —  w Dołuame obiad, o czwartej herbata, o ósmej 
wieczerza —  w antraktach pogadanki z Nelą —  i tak 
w kółko —  zawsze to samo, zawsze tak samo!

Umył się, odświeżył i wiązał krawat przed zwier­
ciadłem, myśląc o dniu wczorajszym i b m  dzisiejszym

— Ciekawy -estem, czy Nelka wszedłszy dziś do 
jadalni, zapyta Walentego o Ah-beja, —  czy  posyłał 
do stajni dowiadywać się, iak się ma jej ulubieniec?...

Skończył tualetę i wszedł do jadalni. Prawie rów­
nocześnie wyszła ze swego pokoiu Nela w skromnej 
flanelowej sukience.

—  Dzień dobry, Neluniu —  rzekł, całując ją  
w rękę.

— Jakże ci, Adamku? —  narzekałeś wczoraj na 
ból głowv.

—  Przeszło...
—  Kawa, a jakże —  zaanonsował Walenty, stawia­

jąc imbryki.
—  Czy Walenty posyłał do stapii dowiedzieć się, 

jak się ma A l-b ei?  —  zapytała Nela.
—  W czoraj... —  uśmiechnął sie Adam

’ —  Posyłałem, wielmożna pani —  Tomasz powie­
dział, że Ali-bej ma się już doskonałe —  a jakże...

—  Wczoraj... —  powtórzył Adam.
—  Co wczoraj?... —  zapytała Nela.
—  Przepraszam, pomyliłem się, chciałem powie­

dzieć —  jutro..
ł C  d. n .).
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Zjazd b. legjonistów w Nowym Sączu
W niedzielę od wczesnego ranka prze­

ciągały ulicami miasta orkiestry wojsko­
we i cywilne. Około godz. 9-ej przyoyj 
pociąg nadzwyczajny z Warszawy, pi za­
pełniony legionistami.

O godz. 11-ej odbyła się na rogu ulic 
Gabryela Narutowicza i jagiellońskiej de­
filada przed jeneralicją i prezesem Zarzą­
du Głównego Związku Legjonistów płk. 
Sławkiem

O godz. 12-ej w wielkiej sak Sokoła 
rozpoczęła się uroczysta akademja legjo- 
nowa. Z powodu przepełnienia sali, usta­
wiono przed gmachem i na ulicach gigan- 
tofony, by umożliwić wszystkim wysłu­
chanie przemóweń i części kąnccrtow ej. 
Akademję zagaił poseł Rockmarski.

Następnie objął przewodnictwo pułk. 
Sławek, ’' który wezwał zebranych by 
prz'ez powstanie uczcili pamięć kolegów. 
Następnie odczytał list Alarsz Piłsudskie­
go

LIST MARSZ. P ił SUDSKIEGO.
Na odbywający się dnia lł-g o  b. m. 

w Nowym Sączu Zjazd Legionistów mar­
szałek Piisuaski naaeslał list tej treści.:

DrusDenilki 6 YI(LL, 1929 r.

Kochani Koledzy i Towarzysze broni!
W tym roku, .niestety, przybyć na do­

roczne święto legionowe nie mogę. Muszę 
wyzyskać sierpień na urlop zchowotny i 
muszę zatem wyrzec sit przyjemność5 po­
bytu między Wami, co stało sie .zwycza­
jem moim jak ,t> Waszym.

Tak się już przyzwyczaiłem, że rok 
po roku staram ssę obudzić w sobie jak 
i w Was wspomin lenie naszej wspólnej 
pracy, naszych wspólnych bojów, bólów 
i triumfów, tak jak gdybym jjf t  ongiś przy 
ognisku wieczomem siedział i mógł tak 
gwarzyć i myśleć, jak się gwarzyło i my­
ślało i marzyło kiedyś. Podawałem w ten 
sposób roku każdego cegictikę pod budo­
wę historji dla nas, historii nie tej kłama­
nej i fałszowanej, a tej, co prawdę głosi 
i o sprawieaiiw-ość wota. Gdy zoś ni° je­
stem w stanie przemawiać, zdecydowallem 
chociażby napisać, by zwyczajowi zadość 
się stało.

Wstydów nam zadawanych przeżyliś­
my niemało Wstyd zaś największy, wstyd 
najcięższy', wstyd paiąey znosiliśmy me od 
kogo innego, jak od Polaków. Ileż to razy 
w  przeciągu naszego istnienia ako legio­
nistów ze złością mówiłem i powtarzałem 
sdny wiersz wielkiego poety: .,niewolni­
cy, gorzej, słudzy niewolników!“ Przeciw 
namyipi zec iw naszym dążeniom wyrzuca­
no zawsze płatnych najętych Polaków, 

których zawszie Dosiadano dostateczna 
ilość, talk, aby ci — nie sami. zaborcy — 
handlowali dla swej korzyści czy karjery 
naszą krwią .na łuty i funty. A ile razv ja, 
jako W asz W ódz i przedstawiciel, szuka­
łem jakiejkolwiek sil" chociażby nikłej 
i słabej, lecz polskiej dlatego, by jakna.j- 
stfnkj podkreślić, ze służymy tylko Polsce, 
a nie zaborcom, tyle razy byłem sprzeda­
ny także n:a luty i funty, dla uzyskaniia pro 
tekcji u tych, co byli patnymi i najętymi 
Polakami.

Kied\ zas pomyślę, że już w państwie 
polskiem podczas wojny dz.alo sie akurat 
to samo prawie z fotograficzną ścis’vśna 
powtórzone, to zawsze przychodzę do 
mojej syntezy, moich syntez naszej i. wła­
snej h storji.

Gdy wiec myślę o piekme prawdy hi 
storyczmej, gdy myślę o  bohaterstwie zaw­
sze!*. przy porównaniach historycznych 
stwierdzam, że konkurencję w\trzvmać 
możemy’ z najpi.ękniejszemi przykładam.' 
históim wlasnlaj i ludzkości. Gdy zaś myślę 
o otoczeń u tego piękna i tego bohater­
stwa, to bardzfoj nędznego i pozbawione­
go honoru i godności otoczenia trudno 
Wynaleźć. W większości naszego narodu, 
gdyśmy w szlachetniejsze metale dzwonili, 
gdyśmy kusili pięknem •' bohaterstwem, 
Tleliśmy conajwyżej westchnienia, niekie­
dy głupie łezki. Większość zaś odwracała 
sie od nas ku tvm. co sprzedr.jnem lainem 
byli, co rozlaidaczone pyski hardo .nosi.i, 
fako ku autorytetom, bvć może brzydkim, 
lecz rozumnym i praktycznym. Poparcie 
2inalieźli oni, potworki ludzkie, nie my.

Przyjmiiciie, Kochani Koledzy, ten list 
13’’o przyczynek do naszej historji.

(— ) J . Piłsudski.

ROZCZAROWANIE SPADKOBIERCÓW
Dwadzieścia lat temu zmarł w Szeko- 

zard no Węgrzech pewien bogaty obywa­
tel, który w swoim testamencie zaznaczył, 
że większa część jego majątku jest prze­
chowana w kasetce pewnego banku ber­
lińskiego i że tę kasetkę spadkobiercy bę­
dą mogli otworzyć dopiero gdy upłynie 
dwadzieścia lat od chwili jego śmierci. 
Termin ten upłynął właśnie w ostatnich 
dniach. Lecz jakież było przykre rozcza­
rowanie wielu oczekujących spadkobier­

ców, gdy zamiast pereł i drogich kamw- 
ni, jak się spodziewali, w kasetce znakr- 
ziono sześć skarbonek, a w każdej z nich 
po 20.000 koron austriackich.

Spadek, który przed dwudziestu laty, 
a lepiej jeszcze przed laty stujffi miałby 
wartość dość poważną, dzisiaj, na skutek 
spadku przedwojennej waluty austrja- 
ckiej, zmalazł pnw ie do zera. Oczywiście 
zmarły spadkobierca bez własnej winy nie 
przewidział wojny europejskiej-

TESTAMENT FILANTROPA
Według wiadomości z Londynu, zm ar; funtów szferlingów na tm ne dobroczyn­

ny niedawne;. Bernard Baron, właściciel ne cele.
największej w Anglii fabryki tytoniu, w Za życia jeszcze więlki przyjaciel ludz 
swoim testamencie przeznaczył 1 miljon kości rozdał na podobne cele przeszło 2

miljony funtów szterlingów.

OBRONA WIATRAKÓW
We Francji powitało nowe, dość ory­

ginalne stowarzyszenie: p rzy jac ió ł  wintra 
ków. Towarzystwo wzięło, sobila -za cel za­
chowanie pięsna krajobrazu francuskie­
go, przez konserwację \viatrsków ze skrzy 
dfomi, choćby one już dz,is:aj były nie­
czynne.

Poczciwe skrzydlate olbrzymy, słynne 
z historji Don Kiszota, konieczne są dzi­
siaj do podtrzymania znikającej przeszłoś­
ci i do ożywienia opustoszałego lub zme­
chanizowanego krajobrazu

j Lecz zwykli obywatele, bardziej wraż­
liwi na nakazy płatnicze urzędów podat­
kowych, niż na poezję i romantyzm mi­
nionych lat, skłonni są do usunięcia tych 
niepotrzebnych dja nich, a kosztownych 
zabytków. Towarzystwo zwróciło się ao 
Ministra Finansów z petycją, bv dla racyj 
ogólnych, dla podtrzymania tradycji i e- 
stetyki, w drodze wyjątku zwolnił właści­
cieli wiatraków nieczynnych od podatków. 
Ministerstwo przychyliło się to tej prośby 

1 i wiatraki ocalały.

NIEDZIELA S SPCiTY W ANGUI
Rada miejska w Leeds uchwaiila wiek 

szością gtosów, że na placach mieiskich 
w niedziele nie wolno uiządzać żadnych 
zawodów, ani ćwiczeń sportowych, ze 
szczególnem obostrzeniem tego zakazu w 
stosunku do młodzieży szkolnej.

Sekretaijat Rady Miejskiej na rozpi­
saną ankietę w tej kwestii otrzymał 171 
odpowiedzi rożnych towarzystw i ' osób 
prywatnych, popierających to postanowię 
nie Rady, a tylko 4 przeciwko.

Jeden z członków deputacji ducho­
wieństwa anglikańskiego i t. zw. ijjwol- 

; nych” kościołów (metodyści, baptyści i t. 
p.). Seathon Davies, wypowiedział cha­
rakterystyczne zdanie, w rozmowie z pre- 
zydjum Rady: „W dawnych czasach nie­
dziela była jedynym dniem odpoczynku 
dla ludu po ciężkiej całotygodniowej pra­
cy. Dzisiaj i w przyszłości niedziele stają 
s.ie iedyną ucieczką przed niepirzerwanym 
nigdy dniem sportowym.

PROHIBICJA W FINLANOJI
Urzędowa statystyka fińska o wypad­

kach nadużycia alkoholu i przekroczenia 
prawa prohibicji wykazuje, że w samej 
stolicy Finlandjt, Helsingforsie, w roku 
ubiegłym 21.000 osób, t. j. 10 proc. lud­
ności było sądownie ukaranych za pijań­
stwo. Wśród skazanych było 1.000 ko-

nowczo

1 biei. W czasie Zielonych Świątek w bój­
kach, wynikłych z powodu pijaństwa, za­
bitych zostało 11 osób. Nawet jeżeli się 
weźmie pod uwagę, że wielu ze skazanych 
niejednokrotnie ten sam wyrok usłyszało, 

,mimo tych recydywistów liczba pijanych, 
jak na- miasto prohibicjonistyczne jest sta 

za wielka.

PRZEBUDZENIE WENECJI
Według nadchodzących z Wenecji wia cjalna Komisja, mająca na celu przepro- 

domości, królowa Adrjatyku z.d?j° się bu wadzenie tej inicjatywy i wynalezienie na 
dzić ze swego stuletniego snu w ciszy i nią koniecznych funduszów. Komisja oprą 
tradycji daw nej i myśli o dostosowaniu ccwała już plan, który został zatwierdzo- 
się do wymagań XX wieku bez szkody ny przez Mussoliniego. 
jednak dla swej wartości historycznej i ( Gondoljerzy wenecjańscy nie przejmu 
estetycznej. ! ją  sję zbytnio tym projektem. Gondola

Powstał, mianowicie, bardzo realny przeżyła statki parowe i łodzie motorowe, 
prujeict budowy podziemnej kolei, któiaby przeżyje również w spokoju wozy elek- 
łączyla Canaie Giandc \z Rialtoponte, ii tryczne, nie tracąc mc na swejent znacze- 
7. San J lenar. W tym celu musi być zbu- nm.
dowan, mne! na głębokości 8 —  9 m e-! Ogólnie sądzą, że pre ekt jest zupel-
trów. Ściany tunelu pokryte będą beto- nie realny, jakkolwiek termin jego urze- 
nem. W s z y c ie  domy na trasie tunelowej czywistnienia jest bardzo problematyczny 
lezące, będą z konieczności zburzone, lecz i nieokreślony. Projekt ten na 'tę wielką 
później odbudowane na koszt przedsię-1 zaletę, że zmodernizuje nieco starożytne 
biorstwa. miasto, nie umniejszając w niczem jego

' S rn r ' °^Trzone z°stały na wartości archeologicznej i zewnętrznego 
2 5 0 .0 00 .0 0 0  ii. Wyłoniona została s p e - , piękna, wszystkie bowiem te nowoczesnoś

ci zaprowadzone będa pod ziemią.

DEKLARACJA ZJAZDU
,,1) Zjazd legjonistów oświadcza, uro­

czyście, że legjoniści jako wierni żołnierze 
Komendanta, w całkowitem zrozumieniu 
Jego historycznych prac i wielkich zamie­
rzeń dla utrwalenia odzyskanej niepodle­
głości, na wszystkich posterunkach pracy 
dadzą cały swój wysiłek dla naprawy 
ustroju i uzdrowienia podstaw moralnych 
naszego życia, g) Zjazd, stojący na grun­
cie rzetelnej, odpowiedzialnej za losy pań 
stwa i twórczej demokracji, deklaruje, że 
legjoniści, budując potęgę państwa na 
szczęściu duchowem i matrjainem naj­

szerszych warstw narodu, zawsze bronić 
będą praw człowieka pracującego przed 
niemoralnościami partyjnictwa, warchol- 
stwa i wyzysku".

Po południu uczestnicy zjazdu legjoni­
stów udali się do Marcinkowic, celem zło­
żenia hołdu poległym w grudniu 1914 r. 
legjonistom z kpt. Milką na czele.

Na cmentarzu przemawiali włościanin 
Bugajski, p o£* Bojko i dr. Piestrzyński. 
Na mogiłach poległych legjonistów złożo­
no liczne wieńce i kwiaty. Wieczorem 

salach starostwa odbył się wspaniały 
raut.

Za aem ciiytn  kordonem
Sowieckie reformy. —  Władze so­

wieckie zarządziły skasowanie wydaw­
nictw drukowanych w językach tatar­
skich, i pokrewnych z zastosowaniem al­
fabetu arabskiego. Na całym terenie Z. S. 
R. R. alfabet arabski przestaje być alfa­
betem oficjalnie uznanym, natomiast wszę 
dzie zastosowany ma być alfabet łaciń­
ski

Ciężki los obcych inżynierów. —  Wia
dze sowieckie wyznaczyły specjalną korni 
sję dla badania warunków, . w których 
zmuszeni są pracować inżynierowie cudzo 
ziemscy, przybyli na zaproszenie przed­
stawicielstw dyplomatycznych ZSRR. za­
granicą, jako specjaliści. Komisja została 

1 wyznaczona na skutek wielu skarg i za­
żaleń inżynierów cudzoziemców, którzy 
stwierdzają, iż w atmosferze ogólnej wro­
gości pracować nie mogą. Inżynierowie 
cudzoziemcy stwierdzają, iż wrogo i nie­
ufnie odnoszą się do nich nietylko robot­
nicy, ale nawet inżynierowie sowieccy.

Delegacja z Ameryk5. —  Delegacja 
handlowo - przemysłowa ze Stanów Zjetj 
noczonych, która przybyła do Rosji So­
wieckiej obecnie obwożona jest po tery­
torium Sowietów. M. in. delegacja zwie­
dziła fabrykę tytoniową w Rostowie oraz 
szereg innych zakładów przemysłowych.

ZE ŚWIATA
M O B IL E  W  P R A D Z E . —  W  dniu onegdai- 

szym przybył do PrttgS znany kierow nik w ypra­
wy do bieguna półn-ccrego gen.. M obile. W  w y­
w iadzie z  pr^edsiaw icieleni „ P ra g e r  T ag eb lattu ” 
gen. N obile ośw iadczył że przybyw a, aby zw ie­
dzić m iasto P ra g ę , którą pragnął już daw no po­
znać. Pozatem  generał zam ierza w ejść w kon­
takt z tłum aczam i i w ydaw cam i jeg o  d zieh  o 
podróży dc bieguna p ó łrccn e g c . k tóre # -i> zyku  
w łoskim  jest już gotow e. D zieło obejm o w ać bę­
dzie o p is 6kspedycji N obllego, jak rów nież cześć 
naukow ą. U każe się ono w tłum aczeniu niem ieo 
kiem, angielskiem  i czepkiem V1

Z P ra g i gen. N obile uda Się do N iem iec.

W IĘ Z IE N IE  A M E R Y K A Ń S K IE . - W  zw ią 
zku z ciągiem - zam ieszkam i w w ięzieniach am e­
rykańskich przezydent H oover zdecydow ał się  
zw rócić do kongresu z żądaniem  w ydania 5 m il­
ionów  d olarów  na ro zszerzen ie  gm achów  wię- 
z : ennych i polepszenie urządzeń w ięziennych.

W IE L K I i O Ź A R . —  W  fabryce słodu firmy 
„ B rie ss” w Ołom uńcu sp aliła  się w czora j w ielka 
su szarn ia  jęczm ienia. Sz«ody w ynoszą około  
3 m iljon ów  koron

G Ł O D Ó W K A  K O M U N IS T Ó W  C Z E S K IC H . 
—  U w iezieni przed 1 sierp nia  r. b i osadzeni 
w w ięzieniu praskiem  kom uniści rozp oc ęli na 
z.rak protestu głodów kę. D otychczas brak jest 
in form acji, jak ie stanow isko za jm ie parlam ent 

I w obec aresztow anych p o słow  kom unistycznych, 
którzy, mimo nietykalności poselsk iej, siedzą do­
tychczas w  w ięzieniu.

T O W O D Z IE  W  IN D JA C H . —  W edług o fic ­
jalnych obliczeń , szkody, w yrządzone w o sta t­
nim m iesiącu przez wylewy w Indjach , sięg a ją
400.000 funtów  Szterlingów . W  samem tylko 
m ieście H yderabad zniszczonych jest 2.000 do­
m ów. W  wielu m iejoow ościach zniszczeniu u- 
legly ró w n ie ż ;; b ie ry  i zapasy Ziarna. Enidem ja 
cholery, g rasu jąca  w G órnych Indjach. p o go r­
szyła sytuację. W skutek w ylew ów  zginęło 20 
osób .

B IT W A  Z P R Z E M Y T N IK A M I. —  Pom iędzy 
statkam i, up raw iającem i kontrabandę nap ojów  
alkoholow ych, a strażą rzeczną koło D etro it do­
szło do gw ałtow nej w ym iany strzałów , jed en  
ze strażn ików  został ranny. Przem ytnicy zdo­
łali zbiec w kierunku brzegów  kanadyjskich.

Ś M IE R Ć  M A R Y N A R Z A . —  Gdy b ark a  
ry b a ck a  p rzy b iła  do schodów , prow adzonych 
do la ta r n i  m o rsk ie j E d d ysto n e  w A n g ł ji ,  ce ­
lem  d o sta rcz en ia  lis tó w  i zap asu  żyw ności, j e ­
den ze strażn ikó w  zo sta ł p orw any  przez fa le  i 
z a to n ą ł. C ia ła  d otychczas n ie  odnaleziono.

B U R Z E  N A  Ł O T W I E . —  W  ok o licach  D y- 
n a b u rg a  p rze c ią g n ę ły  s iln e  bu rze grad ow e, 
k tó re  poczyniły  znaczne szkody. W  trr.dSji 
w siach  zniszczone zostało  l&ybuclyuków. W  s a ­
m em  m ieście  szereg  u lic  zn alaz ło  się  pod wodę.
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LUBLIN
Zwlókł topielca

L  sadzawki znajdującej się przy ul. Pcd 
wal w Lublinie wydobyto zwłoki męż­
czyzny. Jak się okazało denatem był nie­
jaki Hahenholc Nuta, syn Jankla, lat 32, 
mieszkaniec Łęcznej pow. Lubartowskie­
go, który utonął podczas kąpieli.

ŁUCK
Klęska gąsienic na Wołyniu

Na calem pograniczu z Rosją sowie­
cką, a specjalnie na Wołyniu, zbiory za­
atakowane zostały przez gąsienice omac­
nicy byliczanki, w ogromnej ilości nad­
chodzącej z Rosji. Szkodnik ten rozmno­
żył się w straszliwej wprost ilości, prze­
chodząc z pola na pole, kolumnami po 
kilkadziesiąt mtr/szerokiemi. Gąsienice 
wyniszczyły tam około 9 proc. koniczyn 
nasiennych. Marchew, buraki, groch, o- 
grodowizna, gryka, późny jęczmień, wy­
ka, lucerna, a nawet nać kartoflana zosta­
ją  zjadane doszczętnie. Po przejściu gą­
sienic pozostaje jeno ścierń z poogryza- 
nych łodyg roślin, które już nie odżyją.

Obszar zarażony stale się zwiększa,' 
przyczem w niektórych miejscach prze­
strzeń kilkudziesięciomorgowa, pokryta 
jest formalnie pełzającemi falangami gą­
sienic, poruszających się nadzwyczaj 
szybko.

Środki dotychczas stosowane są zupeł 
nie niewystarczające.

NOW OGRÓDEK 
100 domów spłonęło.

Dnia 10 b. m. o godz. i-ej w pał. w 
miasteczku Korediczach wybuchł groźny 
pożar, zpowodu wadliwej budowy komi­
na w jednym domu, a  ponieważ z samego 
początku spłonął budynek straży ognio­
wej wraz z częściami narzędzi, ratowni­
czych, przeto akcja gaszenia pożaru była 
bardzo utrudniona-. Na miejsce katastrofy 
przybyły okoliczne • straże poż&rfte, 'które 
pożar- zlokalizowały...Spłonęło -ogółem o- 
kok> 100 domów. Władze wydały zarzą­
dzenia w  sprawie ochrony mienia pogo­
rzelców oraz przyśpieszenia wypłaty za­
pomóg ubezpieczonym.

Burza.
Dnia 10 b. m. wieczorem przeszła ,nad 

' Nowogródkiem burza z grzmotami i pio­
runami, która uszkodziła wiele li.nij tele- 

' fonicznych w mieście i okolicy. Ocalała 
jedynie linja iNowogródek-JBaran-owicze.

TORUŃ
Utonięcia

Dnia 9 b. m. podczas kąpieli w W iśle 
utonęły 3 osoby: Jan Tyszka, podoficer 6 
p. lot., 9-cio letni Edmund W asiak i Jan 
Krasiński 19-letni uczeń piekarski.

Konfiskata
Grudziądzkie wydanie „Słowa Pomor­

skiego" z dnia 9 b. nu zarządzeniem pro­
kuratora przy Sądzie Okręgowym w Toru 
niu zostało skonfiskowane za artykuł p. .t 
„Echa listu B. Limanowskiego". Artykuł 
ten został powtórzony za krakowskim 
„Nowym Dziennikiem".

JANÓW PODLASKI 
Pożar od pioruna

W kolonji Korczówka pow. konstan­
tynowskiego, wskutek uderzenia pioruna, 
w zabudowaniach W ładysława Jaszczuka 
powstał pożar. Spaliła się stodoła z żytem 
w ilości 25 kóp, obora, spichlerz, oraz 
koń. Straty wynoszą 5.000 zł. Wypadku 
7 ludźmi nie było.

STANISŁAWÓW  
Skutki burz

Wiadomości o klęsce spowodowanej 
ostatnią burzą na terenie woj. stanisła­
wowskiego donoszą, że między innemi 
rzeka Bystrzyca zalała częściowo położo 
ne nad swym brzegiem pola, potok zas 
Pawełka, przepływający przez gminy Pa- 
wełczę i Jamnicę zniszczył zupełnie ogro­
dy i sady, oraz plony na przyległych po­
lach. Na drodze wiodącej ze Stanisławo­
wa do Ka-lusza woda zerwała most, rów­
nież w Bitkowie woda zerwała most, skut 
kiem czego komunikacja . między Bitko- 
wern a Nadworną zostara przerwana. Rów 
nież w pow. Bohorodczany rzeka Bystrzy 
ca wyrządziła szereg szkód. W m iejsco­
wości Maniawa woda uniosła kilkanaście 
sztuk bydła.

' . ' " ‘j - r . r . ’.  P o lsk ieg o  R a d jo  n a  środę, arn a 
14-go b. m .:
215  kc. W A R S Z A W A  1395 ,1  m.

1 1 .56— 12.0 5  S y g n . czasu . 12 .0 5 — 1 2.50  M u­
zy k a g ra m . 1 2 .50— 13 .0 0  W iad . z P . W . K .
13 .00  K om . m et. 15 .4 0  K om . gosp. 1 6 .15  K om . 
h a r c . 16 .30— 17.15  M u zyka g ra m . 17 .1 5  U  N a ­
łęczow skiego źró d ła  M iłości. 17 .25  Sk rz y n k a  
poczt. 17 .5 0 — 18 .00  P . W . K . 1 8 .00  K o n c e rt  
m andol. 19 .0 0  R o zm aito ści. 1 9 .25  K om . roln . 
i m et. 19 .56— 20 .0 5  Sy g n . czasu . P ro g ra m . 
20 .0 5  O dczyt z K ra k o w a . 20 .3 0  K o n c e rt  so li­
stów . 2 1 .3 0  S łu ch o w isko  z Pozn. 2 2 .1 5  K om . 
m et. 2 2 .20  K om . 2 2 .4 5 — 23 .4 5  M u zyka ta n .

734  kc. K A T O W IC E  4 08 ,7  m.
16 .00— 16.20  K om . P o isk . Zw. Z rz. Gosp. 

W o j. Ś l. 16 .2 0 — 17.00  K o n c e rt g ram . 17 .00—  
17 .2 5  W y k ład y  ję z y k a  polsk iego . 1 7 .2 5 — 17 .50  
O dczyt p. t . : P o cz ą tk i s iły  m o rsk ie j P olsk i.
17 .50— 18.00  P . W . K . 18 .0 0 — 1 9 .00  T ra n s m . z 
W a rsz a w y . 1 9 .00— 19 .20  R o z m a ito śc i. P ro g ra m .
19 .2 0 — 19.45  G ospodyni ś lą sk a . 1 9 .4 5 — 19 .55  
K om . sp o rt. 19 .56— 2 0 .0 0  S y g n . czasu . 20 .05—
2 0 .3 0  T ra n sm . z K r a k . 2 0 .3 0 — 2 1 .3 0  T ra n sm . 
z W a rsz a w y . 21.30-— 2 2 .1 5  T ra n sm . z Pozn. 
22 .15— 2 3 .0 0  K om . m et. N ad p ro g ram . 2 3 .0 0  
S k rz y n k a  poczt.

055 kc. K R A K Ó W  3 1 4 J  m
15.40  T r a n s m is ja  z W a rsz a w y . 16 .3 0 — 17.25 

K o n c e rt  g ra m . 17.25— 17 .5 0  O dczyt p. t . : L i ­
t e r a tu r a  ru m u ń sk a . 1 7 .50— 18.00  T ra n sm . z 
Pozn. 18 .00— 19.0 0  T ra n sm . z W a rsz . 19 .00  
R o zm aitości kom . 19 .25  T ra n s m . z W arsz a w y .
19.56— 2 0 .0 0  Sy g n . czasu . 20 .0 0 — 2 0.05  P r o ­
g ra m . 20 .05— 2 0 .3 0  O dczyt p. t . :  N a js ta r s z e  z a ­
b y tk i a rc h ite k tu r y  w M ałopolsce. 2 0 .3 0  T ra n sm . 
z W a rsz a w y . 2 1 .3 0  T ra n s m . z P ozn . 2 2 .1 5 —

ż y c ie  g o s p o d a r c z e

Z PRZEMYSŁU MIĘSNEGO
W  ostatnim numerze Przeglądu Mięsne­

go —  organu syndykatu polskich ekspor­
terów trzody i bydła oraz polskiego 
związku bekonowego, znajdujemy cieka­
wy artykuł o rozwoju przemysłu bekono­
wego na Pomorzu. W  artykule tym autor 
stwierdza, iż eksport trzody z Polski w 
stanie żywym stoi pod znakiem zapyta­
nia co do swej przyszłości, gdyż przy 
obecnej konjunkturze cen eksporterzy na­
si ponoszą przy wywozie do Wiednia i 
Pragi od 5-u do 10-u procent strat, pod­
czas gdy eksporterzy duńscy i holender­
scy, którzy grawitują na rynek angielski, 
osiągają znaczne zyski. Autor twierdzi, iż 
w interesie eksportu trzody polskiej jest 
przystosowanie tego eksportu do wyma­
gań rynku angielskiego i uwolnienie się 
od zależności od Wiednia i Pragi.

Najwłaściwszą formą eksportu do An- 
glji mięsa wieprzowego są bekony. Świ­
nie polskie wybornie na ten cel się nada­
ją. W tym celu też na zebraniu Pomor­
skiego Związku Handlu Bydła postano­
wiono założyć towarzystwo akcyjne, obej 
litujące całe Pomorze dla eksportu beko­
nów do Anglji. Jedna z poważniejszych 
firm prywatnych udzieliła miastu Nakło
100.000 zł. pożyczki na budowę bekoniar- 
ni przy rzeźni miejskiej, ponadto członko­
wie tego nowego towarzystwa złożyli po 
5— 10 tysięcy złotych każdy i zakupują 
drugą bekoniarnię, przystosowując ją  do 
eksporterów. Budowa bekoniarni w Nakle 
została już rozpoczęta i będzie przera­
biać 1400 sztuk tygodniowo. Ukończenie 
budowy nastąpi w przeciągu 6 tygodni.

TRANZYT PO LSKO -RUM UŃ SKI

Jak  podaje La Na Fon; iRoumarne, kon 
ferencja polsko - rumuńska, która obra­
dowała w  Konstancy nad taryfą tranzyto­
wą między stacjami kołejowemi polskiemi 
a port?, mii, obs' ugfwaoemi przez okręty 
rumuńskiej marynarki handlowej, ukończy 
la w tych dniach swe prace.

Nowa taryfa, która bedzie posiadała 
wielkie znaczenie gospodarcze, jest zaty­

tułow ana: „Taryfa polsko - rumuńsko - 
lewantyńska". Taryfa ma wejść w życie 
z dniem 1 października b. r.

Pismo spodziewa sie, że, poczynając 
od daty powyższej, cześć eksportu polskie 
go do krajów Bliskiego- Wschodu, który 

[■cdbywa się obecnie przez Gdańsk, Ham­
burg i Trjcst, skieruje się do portów ru 
muńsldch.

ŚW IA TO W E REZERW Y ZŁOTA.

„Federal Rescrve Bullctin" organ Ban­
ku Federalnego w Waszyngtonie ogłosił 
dane, dotyczące rezerwy złota w 40 głów­
nych państwach za okres czasu od 1913 
do 1928 r. Dane te dotyczą złota, będą­
cego wyłącznic w posiadaniu banków emi­
syjnych. W 1913 r. 40 państw posiadało 
ogółem złota wartości 4 .S30 .867 .000  do­
larów z czego Stany Zjednoczone rozpo­
rządzały 2 7 % . Wartość rezerw podnosi­
ła się w tych. krajach aż do roku 1923 
w 1927 r. rezerwy złote osiągnęły wan,q$G 
9.514.293.C 00 dolarów, z czego Stany Zje­
dnoczone posiadały około 4 2 % . W 1928 
r. rezerwy przewyższyły 9. 081 milionów 
z czego Stany Zjednoczone posiadały już 
tylko 3 7 % . W 1920 r. po Stanach Z je­

dnoczonych A. P. szła Wielka Brytanja 
(762 miljony), Francja (690 miljonów), 
Japonja (550 miljonów), Hiszpanja i Ar­
gentynie (470 miljcinów), Niemcy i Ho- 
iardja (260 miljonów), Wiochy — 200 
miljonów dolarów. W 1928 roku sytuacja 
przedstawiała się jak następuje: Stany
Zjednoczone posiadały 3 .752 .85o .000  do­
larów, Francja —  1.250 miljonów, Wielka 
Brytanja —  750 miljonów, Niemcy —  650 
miFprtów j Hiszpanja —  495 miljonów, 
W io chy—  265 miljonów. Cyfry, powyż­
sze wydają się wskazywać na to, iż po za 
Stanami Zjednoczonemu, wszystkie państ­
wa prowadzą politykę wzmacniania podsta­
wy złotej.

22.4u  T ra n sm . z W a rsz . 2 2 .4 5 — 23 .4 5  M u zyka 
ta n .

883 kc. P O Z N A N  339 ,8  m.
12 .2 0 — 1 2 .50  R a d jo g r a f ja .  12 .5 0 — 1 3 .00  K om  

P . W . K . 13 .0 0 — 13.05 S y g n . czasu . 1 3 .05—
14 .0 0  K on c. g ra m . 1 4 .0 0 — 14 .1 5  G iełd a. 14 .15—
1 4 .3 0  Kom.« gosp. 1 7 .20— 17.5 0  A ud. d la  dzieci.
17 .5 0 — 1 8 .00  K om . P . W . K . 1 8 .0 0 — 18.5 5  K o n ­
c e r t  pop. 1 8 .55— 19.1 5  N ad p ro g ram . 19 .1 5 —
19.30  S ilv a  reru m . 1 9 .3 0 — 19 .5 0  O dczyt p. t . : 
życie a r ty s ty c z n e  W ielko p o lsk i. 1 9 .5 0 — 20.0 5  
K ro n ik a  T y g . R a d j.  2 0 .0 5 — 2 0 .3 0  T ra n sm . z 
K ra k . 2 0 .3 0 — 2 1 .3 0  K o n c e rt  w o jsk . 2 1 .3 0 —  
22 .1 5  S łu cho w isko  z P ozn. 22 .15— 2 2 .3 0  S y g n . 
czasu . 2 2 .3 0 — 2 3 .0 0  R a d jo g r a f ja .  2 3 .0 0 — 24.0 0  
M u zyka ta n .

858 kc. W IL N O  4 5 5 ,9  m,
11.56— 1 2 .05  S y g n . czasu . 12.05— 12.5 0  M u­

zyka g ra m . 12.50— 13 .0 0  P . W . K . 13 .00  K om . 
m et. 1 6 .55— 17 .1 5  P ro g ra m . 17 .15— 1 7 .2 5  T r a n ­
s m is ja  z W a rsz . 17 .25— 1 7.50  A u d y c ja  dta dzie­
ci. 1 7 .5 0 — 1 8 .00  P . W . K . 18 .00— -19.00 K o n ce rt.
19 .00— 19.20  O P a n i d la P a n i. 19 .20— 19.40  
P rz e g l. film . 19 .40— 19.55  W o ln a  try b u n a . 
19 .55— 2 0 .0 0  S y g n . czasu . 2 0 .0 0 — 2 0 .0 5  P ro ­
g ra m . 2 0 .0 5 — 20.3 0  T ra n sm . z K ra k . 20 .3 0 —
21 .3 0  T ra n sm . z W a rs z . 2 1 .3 0 — 2 2 .15  T ra n sm , 
z P ozn. 2 2 .15— 22.4 5  T ra n s m . z W a rsz . 22 .4 5 —  
2 3 .4 5  M u zyka ta n .

ZAGRANICZNE
19.30 K ijó w . K o n ce rt sy m f. 1 9 .45  L ond yn. 

K ró l H en ry k  V I I I  —  S z e k sp ira . 2 0 .0 0  H am ­
b u rg . D o k tó r K la u s  —  k o m ed ja  w 5 a k ta ch .
2 0 .0 0  D a v e n try . K o n ce rt . 2 0 .i 5  S z tu tg a r t .  D ie 
N a ch t v o r dem B e il —  d ra m a t. 2 0 .3 0  B e r lin . 
L y s is tr a ta  —  o p e re tk a  —  p a ro d ja  w 2  a k t.

SIEDMIU MINISTRÓW NA P. W . K.

W dniu 15 albo 16 sierpnia na zapro-ltw y i Estonji. Ministrom towarzyszyć 
szeiie rządu polskiego, zjeżdżają do P o - 1 będą oficjalni przedstawiciele rządu pol- 
znania ministrowie Przemyślu i Handlu skiego wraz z ministrem Kwiatkowskim 
Belgji, Szwecji, Norwegji, Finlandji, Ł o - ‘ na czele.

Z GIEŁDY

DEW IZY
Belgja 123.99. Holandja 357.30. Ko­

penhaga 237.46. Londyn 43.24. Nowy 
Jork 8.90. Paryż 34.89. Praga 26.38 i trzy 
czwarte. Szw ajcarja 171.52. Sztokholm 
238.90. W łochy 46.63. Wiedeń 125.57.

Dolar gotówkowy w obrotach poza­
giełdowych 8.884. Rubel złoty 4.61. Gram 
czystego złota 5.9244.

PAPIERY PROCENTOW E:
7 proc. poż. stabilizacyjna 91.75 (w 

p ro c.); 4 proc. poż. inwestycyjna 115.00;

5 proc. konwersyjna 48.00; 6 proc. poż. 
dolarowa 83.00 (w p ro c.); 4 i pół proc. 
L. Z. ziemskie 49.25.; 8 proc. L. Z. W ar­
szawy 68.75 —  67.65.

AKCJE:
Bank Polski 165.50 —  165.25; Bank 

Zw. spółek zar. 78 .50 ; Spiess 140.00, 
Lilpop 31.50, Modrzejów 23.00, Norblin 
142.50 —  139.00, Ostrowiec 83.50, Sta­
rachowice 26.75 —  27.00, Zieleniewski 
116.50, Haberbush 236.00.

S P O R T

TURNIEJ TEN N ISO W YW  ZAKOPANEM.

W nadchodzący wtorek rozpoczyna s ię 1 temróowego w Milanówku — uważać 
w Zakopanem turniej o  mistrzostwo Za- trzeba zgóry, że poziom sportowy nie bę- 
,kopanego urządzany przez sekcję tenni- dz.ie bardzo wysoki- — turniej ten ma 
sową A. Z. S. w Krakowie. Ponieważ znaczenie raczej propagandowe dla tvsię- 
turniej ten zbiega się z terminem turnieju cy gości z całej 'Polski, bawiących w  Za­

kopanem.

TURNIEJ TENNISOWY W MILANÓWKU.

W  sobotę, 10-go sierpnia rozpoczął się i Milanowskiego Towarzystwa letniczego 
w Milanówku doroczny turniej terniisowy,! Jak  co roku — turniej tlen ściągną! ma start 
organizowany przez Sekcję Tenn-isową czołowe polsłoe raikieły.

1
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ROCZNICA ZWYCIĘSKIEJ BITWY PCD GSSGWfM
W  dniu 14 sicrnnia pizypada dzidw.ą- 

ta rocznica odparcia pi zez wojska polskie 
pod Ossoweio nawały bolszewickiej, rna 
szei ującej na Warszawy

K on to* budowy i odttonv pomnika u 
Ossowie, który, jak wiadomo, urządził 
wielka mogńę poległych tam młcdoeianycb 
bohaterów i wzniósł na niej ku czci pole­
głych pomnik, urządza i w tvm roku, jak 
corocznie, nabożeństwo u mogiły w dniu 
15 sierpnia (czwartek) o godzinie 11 -ei 
rano.

La1 ubiegłych corocznie odbywała się 
w tę rocznicy do mogiły pielgrzymka 
z Warszawy, w której udział brali zarów­
no starsi, jak młodzież, zrzeszenie Soko- 
łou i mne stowarzyszeń1 a

W  tym roku pragnący uczcić pole­
głych obiońców Ojczyzny przez wzięcie 
uaziaiu w pielgrzymce, maią Jo  rozporzą­
dzenia pociąg k ce i, odchodzący dnia 15 
sieipnia z Warszawy do stacji Zielonka o 
godz. 9 min. 5 rano z dworca wileńskiego. 
Z Zielonki pieszo droga nad ruczajem 
wśród drzew, łąk i pól do pobliskiego 
Ossowa. Powrót do Warszawy między 
godz. 1 a 2 po południu.

Prócz tegc w dniu 14 sierpnia (we 
środę) o godz. 9-ej reno w Warszawie w 
kościele po-Bernadyńskim, obecnie Aka­
demickim, św Anny oprawione będzie sta­
raniem Komitetu żałobne nabożeństwo za 
spokój polegtycii bohaterów.

ZJAZD DROGERZYSTÓW W POZNANIU
W niedzielę odbył się międzynarodo­

wy zjazd drogeizystow z udziałem przed­
stawicieli związków drogerzystów /  P o l­
ski i Niemiec, Inne związki nadesłały de­
pesze z życzeniami pomyślnych wyników 
obrad. W  uroczystem otwarciu zjazdu, 
które nastąpiło po nabożeństwie, wcięli 
ucuiał delegaci w liczbie zgórą 100 osób 
ora? przedstawiciele władz. M. in. obecni 
byli Min. Spraw Wewnętrznych naczel­
nik wydziału Jaiaczew ski, prezydent, m. 
Ratajski, dr. Zmtgrod im. województwa, 
dalej przedstawiciele Izby Przemysłowo- 
Handlowej, Związku towarzystw kupie­
ckich i t. d.

Obrady zagaił prezes polskiego związ 
ku drogerzystów p. Gładysz z Poznania,

który powitał zebranych w języku pol­
skim i niemieckim. Kończąc, wzniósł o- 
krzyk na cześć Prezydenta Rzeczypospoh 
tej. Następnie wybrano prezydjum hono­
rowe, poczenr nastąpiły przemówienia po 
witalne przedstawicieli władz i organiza- 
C]’j. M. in przemawiał delegat niemieckie­
go związku z W rocławia p. Schmidt, któ­
ry podkreślił ważność zbliżenia polsko- 
niemieckiego na polu gospodarczemu Zko- 
lei odczytano sprawozdania z działalnoś­
ci na polu organizacji oraz wygłoszono 
referat, dotyczący, stosunków zawodo­
wych.

Po przyjęciu odpowiednich rezolucyj 
obrady zamknięto, a uczestnicy udali się 
na zwiedzenie P. W . K.

UOWZ LOTNISKA CYWILNE
Staraniom i przy pomocy woiewódz- 

kerro Kom.' etu L O. P P. w Krakowie 
pctwchno specjalną Komisję badań łere- 
cowycli na terenie woj. Krakowskiego, 
k r 'e-v<e<rr śląskiego. Po wrszukaniu 
tcrm yw  dc lrtow aeta w7 Zakopanem, Kry 
r v. -Nowym Soczu. Krośnie Kielcach, 
v "to w cu . Ośw^rimie, Ty^haicłi. ora z  
uruchomię71!  ̂ lotniska poiowego w Phicy, 
r r fTPowadzone zostania dalsze hadama 
t i?nć’w  Prace Komisji postępują bandzo 
szrłttep naprzód, faikkolwiiek są trudne, 
gdyż badania komisyjne terenu poprzedza 
ne są zdjęciami lotniczemu

W Zakopanem, (Krynicy i Krośnie roz-
stwa

poczęły już pra.ee wstępne komitety miej- 
sooive nad planowaniem teren.ów >n» lot 
niska. W Rabe>e ustalenie terenu na lotni­
sko nastąpi w tmbbższym czasie, Nowv 
Sącz stolic® Podhala,, przystąpił energicz­
nie przy współpracy Komitetu Powiato­
wego L. O, P 3 Magistratu i wenskowo- 
ści, do wj'kon.onia koniecznych prac z:em- 

Trych własnym kosztem. W Krynicy dv.re- 
ktor zdrciowiska Nowotaislot zajął się tą 
spraw ą j już w najbliższym czasie rozpocz 
na s'ę prace niwelacyjne na wybranym te­
rmie. Tak krótka, a  tak wybitna działal­
ność Komitetu wirnia znaleźć jaknajwiięk- 
sze poparcie ze stroni naszego spoleczeń- 

i rządu.

K R O N I K A
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D ziś- H ip o lita  

Ju tro ; E u z e b łu sz r

W sch ó d  s ło ń c a  55. 4 .16  
Znchód godz 19.6 
W s e h ó c  k r ię ż y ta  16.8  
Zachód goaz 23.10

DZIEW IĄTĄ ROCZNICA 
„CUDU NAD WISŁA**.

W dniu 15 sierpnia, r b., w dziewiątą 
rocznicę , Cudu noc1 Wisła*7, na historycz­
nym Kam onłkn orzv budującej się śwąą 
(mi: Matki BosKiej £vrycięskiej odprawio­
ne zostanie urocwstla nabożeństwo o godz. 
11 *4 ran-o.

Sumę celebrować będzie ks. kanomk 
Karol Niermr.fi:, s^ w o Boże wwgło.i ks 
nrałat Marceli Nowakowski.

WARSZAWA OSZCZĘDZA
Na 1 sierpnia r. b. Kasa- Osrczędmosf1 

ni stel. Warszawy wydała ogółem 15,791 
książeczek, w tej liczbie 1°.588 książeczek 
szkolnych, w porównaniu ze stanem na 
I lipca r. b. ogólna liczba książeczek o- 
szczędimoŚCTowyeh wzrosła o 555, w  tej 
liczbie iksiażeiyek szkolnych o 108. Wyso­
kość wkładów os “ zędnoścnowyicb sięga- 
'a ogółem na 1 sierpni® 216.321.365 zł 60 
hi , w ciągu m. lipca roamosra się, o 359, 
ń62 zł. 51 gr WysoK06i wtóodow na łoi i- 
;ieczkt szk^rte wymosiła na 1 sierpnia 351,  
74l zl. 4o gr., w o.ag-u sterpnis wzrosła 
9 2. 382 -ń  93 «r.

i

M.(mo okiresu wakacyjnego i wycofy­
wania gotówki, zaoszczędzonej w  ciągu 
roku, srrpaeń wykazał w  ostatecznym wy 
musu zwyżkę wkładów.

ARESZ3 O W  ANIE ŚWIĘTOKRADCY
W ostatnich miesiącach w Kościołach 

W arszawy popełniono cały szereg wła­
mań i świętokradztw. Zbrodniarze wciąż 
jednak pozostawali nieuchwytni. W resz­
cie policji udało się aresztować dwóch 
opryszkow, ale wiedziano, iż główny 
sprawca pozostał na wolności.

Poszukiwania długo były bezowocne, 
wreszcie po ostatniej kradzieży w Archi­
katedrze Św. Jana wpadnięto na siad i 
przed paru dniami aresztowano w mia­
steczku Powązki, pod W arszaw ą nieja­
kiego Władysława Płozika, zwanego Ru­
dym Władkiem

W mieszkaniu opryszka wykryto część 
skradzionych wot i inne przedmioty, po­
chodząc® z św,iftokrad7+w9.

Płozik przyznał się, iż jego dziełem by­
ły kradzieże w Kościołach

1) w Wawrzyszewie (dwa kielichy), 
2) na Bielanach (jeden kielich), 3) u 
0 .0 .  Kapucynów w Warszawie na Miodo­
wej (dwukrotnie), 4) u Najśw Marji 
Panny na Nowem Mieście, 5) w kościele 
0 .0 .  Dominikanów przy ul. Freta (św, 
Jack a), 6) w kościele Św. Anny (no-her- 
nftrdyńskimł .na Krak. Przedrn., 7) w 
kościele Św. Józefa Oblubieńca (po-Kar- 
mehdom.) również na Krak-Przed-n. i 
vreszcie 8 j  w katedrze Św. Jana.

Aresztowano również w Ołtarzewie pa­
sera i pandytę Piotra Tokarskiego, z któ­
rym Płozik pozostawał w „stosunkach 
handlowych**. Dalsze śledztwo w toku

PRAKTYKI DOROŻEK KONNYCH. >

Dor-o żka: ze kontr pozostali podczas 
obecnego strajku kierowców wierni swvm 
dotychczasowym zasadom wyzyskiwania 
pasażerów przy każdej okazji. Dochodzą 
nas liczne skargi na dorożkarzy konnych, 
którzy odmawiają z zasady przejazdu na 
dalszą odległość, żąda ja  za tiormatmy 'kurs 
w śródmieściu opłaty wyższej od obowią­
zującej taksy, odmawiają wogóle _ jaizdy 
pasażerom, od których nie soodz ewają 
sie większej 'Od należnej opłaty etr Zainte 
■esowarn winni w  każdym wypadku żą­
dać interwencji najbliższego posterunku 
P, P . Z  powyższych powodów publicz­
ność często wstrzymuje się od korzystania 
z dorożek konnych, , | __

SI RATY Z POWODU STRAJKU.
Zarobki (kierowców dorożek samocho­

dowych stanowią przecięto : od lu do 12 
zł dziennie. Wobec tego, że Warszawa li­
czy około 5.000 stale zarobKujacych sza 
ficrów, straty ich z tytułu obecnego strajku 
wynoszą dziennie od 50.000 Oo ÓU 000 zl. 
Strajk trwa od poniedziałku, a zatem w 
ciągu 6 dm« strajkujący stracili od 300. tys. 
60C tys. zł. w

■ Straty właścicieli dorożek samochodo­
wych są jeszcze większe. Jeżeli przyjąć, 
że przeciętny obrót dorożek samochodo­
wych wvnosi tylko 70 zł. dziennie, a do- 
rożeik kursuje tylko 2.000, straty wynoszą 
dziennie 140 tys. zł., a zatem w ciągu 6 
dni prawie 850 tysięcy zł.

KO M ISJA ROZJEM CZA DOZORCÓW
P. minister pracy i opiek;, społecznej 

wydelegował w charakterze przewodniczą 
cego .nadzwyczajnej kombji rozjemczej do 
spraw dozorców domowych wWarszawie 
inspektora pracy p. P . Podgórskiego. 
W  skład komisji rozjemczej wejdą przed­
stawiciele ministrów spraw wewnętrz­
nych i sprawiedliwości, którzy będą wy­
znaczeni w najtl ższych dniach. Ze wzgię 
du na koniec zność rozstrzygnięcia sprawy 
dozorców domowych w jaknajszybszym 
czasie, pierwsze posiedzenie komisu nad­
zwyczajnej spodziewane jlest już w poro 
wie przyszłego tygodnia

Powodem powołań,ta komisji jest nie- 
dojście do. porozumienia stron na joosie- 
d żeni ach komisyj nolubowmch w mspekto 
rori? pracy. Chodzi o zawarcie nowej u- 
mowy zbiorowej, gdyż dotychczasowa u- 
płyneta 1 lipca.

O becne wiaśneiele domów piagna 
zawrzeć nowa urnowe na ogólnych zasa­
dach najmu pracv, co dawano »by możność 
wymawiania pracy dozorcom na 2 tygod­
nie matpizód, dozorcy zaś domagają się 
ustalenia rocznego wymówienia ze wzglę­
du na obecną klęskę mieszkaniową oraz 
ze względu na szerzący się w Warszawie 
handel miejscami dozorców, w którym po 
szczególni właściciele domów7 mora rów­
nież udział. Dozorcy sądzą bowiem, że w 
ten sposób bedzie można ukrócić ten han­
del.

Zaznaczyć należy, że m. którzy właści­
ciele domów, me czekając na ostateczne 
załatwienie sprawy nowej umowy zbioro­
wej, już teraz wymawiają dozorcom pracę 
na 2 tygodnie naprzód.

TABELA WYGRANYCH LOTERJI PAN.
(Nieurzędowa)

W  drugim dniu ciągnienia 4-ej klasy 
19-ej loterji państwowej, główniejsze wy 
grane padły na numerj następujące,

20.000 złotych na Nr. 89402.
10.000 złotych na Nr. 83363.
5.000 złotych na Nr. 155599
Po 2,000 złotych na Nr. Ni. 99317

177b06.
Po 1 000 złotych na Nr Nr.: 165748 

169071. i
Po 800 złotych na Nr. N r.: 6270

46610 72354.
Po 600 złotych na Nr. Nr.: 8361

17779 35070 41387 41609 46244 62271
7880b 104204 i08540 145048 149398.

N O W A  P R E M J E R A  W  T E A T R Z E  N A R O ­
D O W Y M

J a k  ju ż  d onosiliśm y, n a  scen> . T e a tr u  N a  
rodow ego o d b i ja j7 ą  się  od d łuższego czasu: p o c 
k ieru n k iem  d yr. C h ab ersk ie g o  p ełn r p ró by  z 
n a jn o w sz e j k on ted ji A d o lfa  N ow aczyńskiego 
p. t . :  „W io sn a  narod ów  w cich ym  z a k ą tk u ” 
R o m c d jc  ta ,  n ag rod zon a  na k o n k u rs ie  k rak ow ­
sk im  je s t  jed n y m  z n a jtę ż sz y ch  lU w o riw , ja . : ie  
u k a z a ły  się  v,- tw ó rczo ści p o lsk ie j la t  o s ta tn ich  
i stan o w i c ie k a w ą  p róbę stw orzenia  kom ed ji 
h is to ry c z n e j bez p o staci h is to ry rz n v ch , od 
tw a r z a ją c  epokę n ie  ty le  p rzez f a k ta ,  co przez 
k a p ita ln e  s tu d ju m  ch a ra k te ry s ty c z n y c h  sy lw e­
te k  i p o staci.

A k c ja  „ W io sn y  n arod ó w " 'o z g r y w a  się w 
K ra k o w ie  w  ro k u  1848; podczas stłu m ionego 
w zarodku  b u n tu  p rzeciw ko rządow i w iedeń 
sk iem u , słu żącego  N ow aczyńskiem u za kanw ę 
dc n a ry so w a n ia  ca łeg o  szereg u  scen  k a p ita ln y ch  
w  któirych g łów ne ro lę  o d g ry w a ją  kom iczne f i ­
g u ry  a u s tr ja c k ic h  d osto jn ik ó w  i urzędników . 
Ó w czesne społeczeństw o k rak o w sk ie , p rz e d sta ­
w ione w  odbiciu  sa ty ry cz n em  i rep rezen to w an e 
w szeregu  d oskonale n a k reślo n y ch  p o sta c i, d a ­
je  rów nież sposobność w ykonaw com  scenicznym  
do stw o rze n ia  p ierw szorzęd nych k r e a c y j a k to r ­
sk ich .

D Y R E K T O R Z Y  T E a T R Ó W  —  B O G U S Ł A W ­

S K IE M U
Z in ic ja ty w y  d yrek to rów  te a tró w  polskich  

z org an izo w an a  W y sta w a  T e a tr a ln a  w S a la ch  
R edu to w ych gro m ad zi codziennie tłu m y  p u bli­
czności, k tó ra  w je d n e j sa li podziw ia p a m ią tk i 
p c B o g u sła w sk im  i bezcenne ręk o p isy , w d ru ­
g ie j zach w y ca  się  w sp a n ia łą  g a le r ją  p o rtretów  
a k to rs k ic h  pendzla W y sp ia ń sk ieg o , W yczółkow  
sk ieg o , L e n tz a , K o ss a k a , P a u ts ó ia , S ic h u lsk ie ­
go i w ielu  in n y ch , w reszc ie  w trz e c ie j sa l. 
w spaniałem u szk icam i n a jś w ie tn ie jsz y c h  m a la ­
rz y  te a tr a ln y c h  p o lsk ich : D r a b ik a , F ry c z a ,
G ronow skiego , Ja ro c k ie g o , Jew n iew iczo t, ci 
N oakow skiego, P ień k ow sk ieg o , P ro n a sz k i, 
R u szczy ca , Ś liw iń sk ieg o , S ta b ro w sk ieg o  oraz 
innych .

UPADEK Z KARUZELI
W  „ L u n a  P a r k u ” spadł z k a ru z e li 2 9 -le t-  

m  H e n ry k  G łażew ski. L e k a rz  P og o tow ia  s tw ia * 
dził z łam an ie  lew ego o b o jczy k a  i przew iózł 
G łaźew skiego  w s ta n ie  ciężk im  do sz p ita la  
P rz em ien ien ia  F a ń sk ie g c . Z azn aczy ć należy , 
ża G. był p i ja n y  i n ie  założył ła ń cu sz k a  za ­
b e z p iecz a ją ce g o  przed w ypadnięciem

OFIARY KĄPIELI
P od czas k ą p ie li w  W iśle , w  m ie jsc u  niedo- 

zw olonem , w  poDliżu ła ch y  p r a s k ie j,  n a tr a f i ł  
n a  g łęb ię  i u to n ą ł 1 8 -le tn i J ó z e f  Sad ow ski, 
p ra k ty k a n t  K raw ieck i (Z ło ta  5 6 a ) . Zw łok n ie  
w yd obyte ,

ŚMIERTELNE ZATRUCIE GAZEM
P rz y  ul. Z ło te j 83 , w  m ieszk an iu  zięcia sw e 

go, S te fa n a  K raw czy ń sk ieg o , w ła śc ic ie le  sk le ­
pu g a la n te ry jn e g o , znaleziono m artw eg o  75 -le t- 
n iego  Jó z e fa  S a te la , bez z a ję c ia . L e k e rz  P o ­
g otow ia  stw ierd z ił śm ierć , w sk u tek  z a tru c ia  
gazem  św ietln y m . P rzep ro w ad zan e dochodzo­
n y  przez p o lic ję  8 -go  k o m .s a r ja tu  u s ta liło , że 
s ta rz e c  p iln o w ał m iesz k a n ia , w cz a sie  pobytu 
m ałżonków  K ra w cz y ń sk ich  n a  w si. S ta rz r*  za 
p a lił m e,szynkę gazow ą i p ostaw ił c z a jn ik  z wo 
dą. P raw dopodobnie S a te l  zdrzem nął się , woda 
w y k ip ia ła , z a la ła  płom ień n a  m aszy nce, a  wó 
w czas w yd zie la j ąeym  się  gazem , s ta rz e c  za tru i 
się  n a  śm ierć . Zw ioki zabezpieczono n a  m ie jsc u  
przez w y staw ien i* posteru n ku .

'W P A D E K  TRAMWAJOWY *
N a  ul. Z ąb k o w sk ie j przed dom em  d, pod 

elek trow óz l in ji  „ 1 8 “ ja d ą c y  z rem izy  p rzy  ul. 
K a w ę c z y ń sk ie j, dostała się  o8 -le tn ia  P raksed n  
Cirt-w—. w a (B ia łos tocka 5 3 ) ,  h a n d la rk a  w a ­
rzyw am i w b a z a rz e  R óżyckiego . L e k a rz  P og o ­
towi a. s tw ierd z ił ogólne p otłu czen ie  i przew iózł 
n ieszczęśliw ą w s ta n ie  b. ciężkim  do sz p ita la  
P rz em ien ien ia  P ań sk ieg o

WYPADEK Z BUTELKA
Z a m ie sz k u ją ca  przv u l. C iaetie i 5 . k u eh ar

k a , 3-5-letnia F e l ic ja  P o w iterow e, w czasie  
o tr  i  ir a n ia  b a te ik , z w ódką, za pom oce ude­
rz e n ia  w  lew ą dłoń,, spow odow ała p ęk n ięcie  bu 
te lk i, przyczem  odłam ki szk ła  z ra n iły  dłoń i 
p rze cię ły  tę tn icę . Po o p atru n k u  w am b u la to r- 
ju m  P o eo to w ia . P ow iterow ą przew ieziono do 
sz p ita la  Itz . Je z u s .
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ftOZBtCIF KAS OGNIOTRWAŁYCH
Po szczegółowem obliczeniu, zarząd skia- 

dćlw i biuŁ hurtowni wyrobów tytuniowycii i 
żelaznych p. f. „Feliks Kucharzewaki i S-ka“, 
przy ul Leszno 14, gazie rozbito 2 kasy ognio 
trwałe, zaś 3-cią uszkodzono, stwierdził, że łu­
pem kasiarzy stało się 31 sztuk dolarówek, 
J22  akcje Warsz. Tow. Kopalń Węgla, 2 akcje 
Banku Polskiego i około 600 zł. gotówką, — 
na ogólną sumę 25,000 zł.

T E A T R Y

RFPERTUAR.
TEA.TR WIELKI nieczynny.
T E a T R  NARODOWY. Dzis petna hu­

moru komtu.a Bałuckiego ,Grube Ryby”, któ-

n  wietktem pov.oazemem cierz., się od ^zeregu 
już dni. — Tłumnie zebrana publiczność 
bawi się świetnie i bucznie oklaskuje 

znakomity zespół 'pp.: Mieczysława rrenkla, 
kapitalnego odtwórcę roli Wistowsl.iego oraz 
pp.: Lindorfównę, Leuciównę Junoszr - Go- 

stomską, Jusijanc, Bednarczyka. Tadeusza 
Frenkla, Skarżyńskiego i Zejdowskicgo.

W pclnycti próbach pod kierunkiem dyr. 
Chaberskiego najnowsza i.omedja Adolfa No- 
waczyńskiegu p. t.: „Wiosna narodów w ci­
chym zakątku” która Lędzit najbliższy piem- 
jerą Teatru Narodowego.

TEATR LETNI. Rema humoru i sytuucyj 
Komicznych krcrochwila amerykańska L an ca  
p. t. „Gorączka nafty” cieszy się w dalszym 
ciągu wybiliiem powodzeniem. Publiczność zbit 
ra się bardz^ licznie i darzy nie.nilknącemi

oklaskami doskoitał>cn : wykona wców na czele 
z p p : Gorczyńską, Gellą, Łasicą, Rapadtim.
Wyrzykowskim i Neubeltcm.

Teat: Polski
Artyści

T E A T R  PO LSK I. Dzis przedstawienie 
Komeaji ameryKansniej p. t . :  „Artyści” ze
Stefanem Jaraczem , Ja a rją  Modzelewską, w 
rolach głównych. ‘

Teatr Mał>
Para nie pata.

TEA TR  M AŁY. Codziennie komedja K a­
weckiego „Para nte p 'r a ” z Romanówna i 
Grabowskim w rolach głównych.

F U T R A  n a  R A T Y
na najdogodniej zyen warunkacn, przez czer­
wiec; lipiec 1 sierpień 40 pr -̂c taniej niz wszę­

dzie, tylko r tirmie

, , 5 0 B 0 L “
WAKSZAld, BUCA *’ 1.1KA Nr. 5 m, 3s T fl , Nr 2*6 T

Gis panów jrzęduików i wpjskc.ryct „pecjamir 
duży rabat.

Odpswitfzialnym i ...ałym klljentm bez zariszkl.
Jak również ptzyjmuj^my wszelkie obstałunki, 
przeróbki, przemodelowanie- i do farbowanie 

syoicdsem Lipskim.

GDZIE KUPOWAĆ W WARSZAWIE?

Po 5 zł. łygodnowo
MA R A T Y

Wyżymaczki amerykańskie, 
rakryeia Norblina i Frażeta, 
lodownie gokojuwe, masayn- 
ki do robienia lodów apm-a- 
ty „Wec,ca“, primusy, por­
celana, szkło i naczynia ku­

chenne.

„ W Y t i O D A "
M ettkjikgttK  38  n .  30 .

2*ga bram ą,

O P T Y K

SI. RUDZKI  z Kiłowa
W jrszaw a. r l  y-swiM 40 .

w podwórzu gdzie kino 1 
, PA N '.

N0W0G>ESNA WYTWÓRNIA
ST EM P LI I KLISZ 
KA UCZUKO W YCH

Z G A n O R C W S K H
W JiSZ iWk, dl. ŻYTNIA 37.

TAPIGER-DEKGRATOR
Przyjmuje roboty l przeróbki po 
wyjątkowo niskich ccnsch I tylko 
w pierwszorzędnym gatunku kana­
py 1 fotele KLUBOWE, kryte skó­
rą, wszelkiemi materiami, otoma­
ny. tapczany, kozety, materace go­

towe i na obstałunki. 
Telefon 533-73

5  g r o s z y  to wydatek na który 
stad każdego. Wspieraj misje przez 
naklejanie na wszelkiej korespon­

dencji znaczka misyjnego 
wartości 5  g r o s z y ,

Do nabycia w Księgarni
PRZEwLAOU KATOLICKIEJ
WAKSZAW;,  KłtAK. PRZEDM. 71.

NA .IATY I Łk uOTÓWKC!

w y k w i n t n e  u b i o r y  
m ę s k i e

polecą firma:

(ZYZEWSKI Złota 15.

ZAKŁAD z d o b n ic t w a  r o ś l i n n e g o  

Mictiał FOfoiid fosfor i S-ka W . r t z i w s ,  Ź y t n l  ą 14
w .  2aa> 72.

f «(••* wf ai t t j  fcedowH: rośliny ozklarmowe 1 grantowa w d o ato - 
kach I nu  kwiat cięty, oraz wszelkiego rodzaju wyroby i  kwiatów

i#** l

IJ&JIA WI E C Z N E
rrp, ro je .pccjalny gaktad 80 c e ­

nach przystępnych

5. KrIMrffet I S.
tiowy-ŚwIaT 33 w podworzt,.

Tel. 149-29.

Farby .akwry i clramlkalja

Zdzisław Rudnicki
W a r s z a w a ,  P o d w a l e  1 3

teł. y* 3-22 i 191-80

KAPELUSZE 

I1 L C 0 W E . 
IfcOMhbWC. 
P A N A MY .

orty czi pki płócienne 
w modnych fasonach, 

p o l e c a :

P O C H M  A . R A
z g o d a  3. t e l  79-24

J iCftYElEL

BkuaiRADY
tmtf. Am; tan- 
«■> rtbałj aumr- 
Aia pa t w r i
łt* m a-

NWa n a .  a
>1. J.,3.

N A  R A T Y
K A R P O W I C Z  WACŁAW
M iodow a 6, tel. 152-20.
Polecamy na sezon wiosenny palta 
męskie, duńskie, garnitury oraz 
materjały łokciowe, kamgaray, ga- 
bardiny, uełny. Jcdwrbie 1 inne. 

Obuwie.

PIECE SZRAJBERA I kucjMnot
Mocna i trwan. uo istruhcja 
- la la  na/m bi u  .o ż i a ak it- 
k.em tego 30°/„ oszcigdnoOci
op .tu w porównaniu Jo  wszyst- 

Kich p.eców kaflowych. 
Zbgtfnosc n n a a y t l i  ■ «  
M a. e Jtyka, gwarancja. ta- 
nio żt. Przeszło 3000C sztnk 
w użyciu zatwierdzone przez 
wszystkie ministerstwa 1 urz<dv 

wynattZbt i wyret catkowieM mini. 
ICJ.B0L SZRaJBER Sp. z o. s.

-  Wiratawli >1.1 jatk. 33, ML 323-33.

MEBLE M m  n a ita a ła ll
Sypialnie. jjŃala re, ahii Kre- 
detiy. ; Ml;, krr-ala. Otoc. a,, 
f.pci. *  liry* liki oka-
»yjn, » l*» r I ktu.pl«tv U ibc ł 
Gotówką. ■ a a a m i .  D eeo*w  ra  

• m i
L O r I DA- .

C b n k h w  4 J, róg Marszałkowa klej

Kłfnlnez:
I

czjpkl  
męskie 

IUH.1I- STEfełtfcH m.lren^a 11

Warszawskie Zakłady Konfekcyjne
Sp. x ogr. odp.

Biuro w War :awie, ul. PoUwale 13
telefony 101-00 I 3 3 0 * 2 2 .

W ł a s n e  w y t w ó r n i e :  Odrież
konfekcyjna, odzież techniczna, 
bielizna sportowa, umundurowania.

Z n k ł n d  K r a w l a c k l

JA N  S N I E G U Ł A
UL. NOWOGROOZKA 35.
Poleca wykwintną robotę ze a w o -  
ich i z powłerr onych materjałdw. 

Sotld&ym uchdeła kredytu.

Na R IT Y  I 1A 68T0WKE
Wykwintne okrycia damskie, mę­
skie, uczniowskie, dziecięce oraz 
konfekcje damską wdda|ę h a  dogod­

nych warunkach.
Mjrfn rtkeła. Caaj keekerwieyjas.

L. s za ła w sk i, sraek? 6.

APOSTOŁ RZYMU?
niebawem bidzie do nabyciu 

we wszystkich księgarniach.

PATEIfONY prawdziwe
p o le c  GŁÓWNY SKŁAD

A d a m  K lim k ie w ic z
Marszałkowska 134 Ł .
Warunki dogodne. 
Cenniki bezpłatn e.

P R O B L E M Y  
K I I 6 I I N 0  M O R A L N E

Do nabyci: w krięg u -ni 
MrwflUNn - KatU ctJntfO

w W u ~  .-le  i we wszyst­
kich księgarniach

BUT7  2DMWIA
wykonywa

SZEWC GHTOPEDYSTh

A . BIERNACKI
Elektoralna 1b .

Houy nisrowc.w Sapuekudłwyc"

H P R Y L l I S t l E B O
Al. lufHtlurfSklf Kr. 27. 

Szybki kurs aac szuni :  jazdy 
prektyeznie ;i  teoretycznie

(Kui-sy i  .wW we : aaatorckie).

D r .  M E C « .

JERZY ZALEWSKI
p o w r ó c i ł  

Choroby skórne, weneryczne ana­
lizy lekarskie

Pra.j,. fargowa ba n . 3
telufui,. 77 83 od 4 da 71/,

R e k la m a  jest 
dźwignią 

H  A  N  D  L U

IICDI p CEN Y wyjątkowo nte- 
“ LD LL i kle, lecz gotówką. Pro­
szę sprawdzić! Sypialnie, fadafaile, 
gabinety, salonów wybór, pojedyń* 
cxe sztuki. Specjalność: garnitury 
klubowe tylko pierwszorzędnej ro­
boty, kryte najlepazemi skórami, 
otoman wybór, kozetki, tapczany 

Ewentualnie odpowiedzialnym 
częściowy kredyt- H O łA  21.

twryta iimsr i sztltiernia tu l.

B-cito BABICZ
WiratawB, Solec 77, tel. 150*02.

Lustru meblowe ! galanteryjne, 
szkła techniczne oraz wszelkie ro­
boty w zakres szklarstwa wcho­

dzące.

OgUsiajcie sic
a  CjLj.i 

C b i l l  K U P O W A Ć  
W  W A P S Z A W I E ,

2aKład Ogrodniczy

A. S T R Z E L E C K I
WNfcSZA f̂t PŁLCKA 52.

M E b a L C  Z i . O T l  
Petarsburg 19l6r„ Wars i m  1927 r.

O R f O M  S A  
ANT.KUGLER

MARS2UKMKSKL Nr. 42
tclA ffn  140*02.

Poleca najnow- 
i zych ułepąseń:

proteąy, apataty 
ortopedyczne pa- 
sy  b r z u s z n e  1 
przepuklinowe, 
wkładki na płaską 
itopę i ob u wi e  

t rtopedycznt

WyjeMż.K B ariw . wypecryL* oi, y k SM « s m a l  dlki 
dobry " knąiek, . w !  w czasie a Je p e g a ^  SK radalL 

Powieści: Grochowo—d  . ,D W  6 r  I  „ W A j t O -
a n , a « ,  SpHhqann> „ T a l i  i r a n l c a  s p o w W w ł c I " ,  
L'Ennitc', „ J u k  a a b l i a n i  m o l a  d .  l a c k o " ,  

Tyiaklcwici. „ D z i w n e .  O p o w l o a c i n  
są do nabycts we wecystkló — l.ch

ZAKŁAD OGRODNICZY

JAN SZM IDT
W i m a w i ,  S ś n J i  r ł t i  7 9

f i *  t o n  410 -23 .

Hodowla kwiatów ciętych i donicz­
kowych-

m C l H N l C A  Z D O B Y C IA  S W Ifc Z E f  I  P IĘ K N E J  C E R Y
Dozjcla o 4«rlamt i pi - .cną carę! Wybiegaj ile ze szczególną staranno- 

keb 4ra4U l.jw L ł ewb gdye * ™»cmmo kutwi di ,jące zbyt szybko efelc- 
coftTio djbtk" rujnuj- w krótkimi c r " -^  cer = na Ławszc. •>.

Po dłu^oLeUdch badianach udalu się chemikom BxlRLISSKlEGo z,r»- 
duRATOUUU KOSMETYCZNEGv edobyć cajemnicę młudej i 
•rwny o Cudownie *wir. ij cerzr, tryskające; zdrowiem I młodością.

PILZN SDO Beri. Labor. Kosm et.. ostatni tego rodzaju wynalazek 
w ńaiedzinie tiosmetykl, otrzyma&j zapomoc^, specjalnej nowej metody, 
usuwa, po krotku m uzych wszelkie uleczyjco»ci skóry; wągry, fałdy, 
an tiw u m  1 nieoąturclne zwwiUwiii .n u  skóry, nadając jej kwitnący

l a l i  lany wyjbgl. ' , .
P e r t ’ I D  ubttwia cyrkiłację k m ,  wchłaniając zużyte soki. 

powoduje dopływ Awieżaj limfy z gibszych  tkanek podskórnycń 
PŁYN SZIII nadaje soczystoSa suchej cerze 1 od tłuszcz: 

cerę lśniąc*, przyczem jest absolutnie nieszkodliwy, jak to 
stwierdzili specjaliści.

DO NABYCIA W 8HULDADH A.r*TETSrNYCF L PERFUMZRJACH 
tFWAfeA.. Wystrzegać slg Mzwarbo-ctoe., m neślaaowmc.w, ^ ,

tgdi tyUą SOjg.

KRAWIEC ■ m ■»---- ■-------—
męski L . HOT KOWSKI

W Y m m t e ,  Msraza4feew*ka 39-a. 
Telefon 2»-96

Przyimuje obstałunki z ■ a la isp th  
‘ t w e to iw iy ch  m ite fo lfo ,
po cenach przyatepsyeh. 

S o lłk n y iu  udełelaray kredyśH .

ME8LE LUKSUSOWE. Gabinety. M a i-
nie, sypialnie, salony mahoniowe, 
złocone, klubowe garnitury skó­
rzane nowe i okazyjne. Wybór pię­
knych kompletów okazyjnych po 
niebywale nizkich cenach, lecz go­
tówką.— Proszę sprawdEićI Ewentu­
alnie odpowiedzialnym częściowy 
kredyt Krucza 34, S T E F A Ń S K I .

, Prosimy adses zachować.

GUcy patentowane s  fatmćfaą 
watka .  D A N O Y ” patent Nr. 714 

P<yifoa] wytwórni fOs

; . 2  N  1 C  S E "  
In a M w  SzfbawtW 1 S-ka 
Wartum, f c M k u k  41, M. 13246.

Z A K Ł A D
K A M I E N I A R S K I

W y k o n y w a :
Roboty marmurowe, granitowe z 
piaskowca i reperacje takowych. 

C e n y  k o n k u r e n c y j n e .
Mwf-Śwlat Nr. 3«. Teł. jjt 145-92.

8
C E N A  N U M E R U  w Warszawie In a warszawskich dworcach kołcjowych 30 grM sf. Drscdpłan miestęcm łc w Yarscawic i na prowincji 4  zł. 50 gr. scgranicq zł.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  Za wysokość 1 mi lim. lub x\ jego o i.jscc śaŁ J W  (układ 4-szpaltowyf 70 gr.
D y cu jn e ) Okład • Sipilławy 30 , ‘r. D lekir za wyraz 10 gr. Ponzuk-wanic i zaofiarowanie '.racy 5Qj taniej,

■■mm ai H tfbA *1* si« tyłka za

(układ 4-szpaitowyj 90 »r, wzmianki 1 zł. 50 gr. Za tekatec-i 
O gbnetia  tabelaryczne 1 fantazyjne skośne) o 5Qł drożej

Adres Re-cłakcii, Administracji i Era spedycji Krak E n ad a . 71. leleton RcNokaJi U N M N rti|( 240-15. 5. K. t .  19.119.
•. '........ ■ • • -   ,..........  , v
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